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Swięto najmilsze, najbardziej upragnione, 

najbardziej radosne, owionięte czarami Swiętej 
Nocy i upajające radością dzieci i starszych...:._ 
cale tchnie symbolem wielkich, wiecznych 
prawd Boskich i porywa urokiem odwiecznej 
tradycji. 

Znaezenie wszechludzkie tych świętych 
godzin wiąże się z najgłębszą tajemnicą życia 
ludzkiego, z tajemnicą zbawienia, Człowiek 
bowiem stworzo· 

• • • • ny Jest 1 zyJe w 
materji, ' w przy~ 
rodzie, ale prze• 
znaczony jest dla 
Życia nadprzyro· 
dzonego, od któ
rego ludzkość 
zgubiła klucze 
przed tysiącem 
lat. Najwięksi z 
myślicieli i nauM 
czycieli ludzkości 
przed Chrystu
sem mogli dać 
l u d z i o m tylko 

• • 
częsctowe wy· 
z w o l e n i e, bo 

• • stworzeme n 1 e 
• • 

'• 
. l . . . 

• • 

" -
. . 

Stanowisko . wszechludzkie jednak możeM 
my zrozumieć, objąć i wziąć w niem udział 
jedynie przez wzięcie udziału w Życiu tego 
odłamu ludzko·ści. w którym urodziliśmy się 
i istniejemy, czyli wszechludzkie poznać moM 
żerny tylko przez narodowe, w myśl słów 
Krasińskiego, że szkołą ludzkości całej pla
nety - są narodów dzieje. . 

Skoro więc Narodzenie 

. l 

. 

Boże jest począt
kiem ·powszech-

• • • • neJ 1 wieczneJ 
szczęś liw oś c i, 
musimy dla najM 
głębszego ujęcia 
• • • 
1 przezycta tego 
zdarzenia cudo-, . , . 
wnego zwroctc s tę 
do naszego naroM 
dowegó, polskie• 

• • go rozum1ema te· 
go święta. Otóż 
u nas Narodzenie 
Boże jest świętem 
rodziny, i tej naj
bliższej, ze związ· 
ków z krwi płyM 

• • • 
nąceJ: 1 szerszeJ . 

moze samo ostąg· f\Ieja lipowa pod Margoninem. 
ideowej, jak Har· 
cerstwo. druży-

nąć stanu stwórM 
• a to, 'est względne, nie osiągnie łatwo 

abso .tft,~ A'by: ludzkość wprowadzić do Życia 
ni · rzem~ające · o w świecie nadprzyrodzonym 

~~~ga,Mm a_ł zejs ~ sam Bóg, sam absoluf, i ze• 

óW.. ra pi ś ~ kolendowa: "zstąpił Pan 
ch~ o ielkiej; niżył się z wysokiej; pałacu 

"-.zo'a~";m. eg lfie.....ńlia· zbudowanego, Pan wszego ... ..,... .. 
s wo zen a .. , 

archiwum 
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• • na; 1 Jeszcze szerM 
szej, narodu, i tej najszerszej, ludzkość całą 
obejmującej, a w Kościele Powszechnym Ka
tolickim zamkniętej, w obcowaniu Żywych 
i umarłych. 

Dla wszystkich tych s~opni (prócz stopnia · 
narodu) · mamy odrę bp e form y, w których wy· 
powiada się to święto. W rodzinie będzie to 
ucz;ta w,igilijna; w organizacji, w drużynie np., 
choinka; w kościele - pasterka, a wszystkie 

. 
\ 



te formy mają zadanie uczcić Jezusa Chrys
tusa, kierown1ka rodziny, w tern głębokiem 
odczuciu prawdy, że od rodziny zależy za
równo wartość i szczęście jednostki, jak i tę• 
gość, i sila społeczeństwa. 

Wszys tko w czynnościach uczty wigilii· 
nej, przekazanych nam przez tradycję, jest 
symbolem Oto wśród zapadającej, coraz cięż
szej nocy ludzkości wschodzi pierw za gwiaz· 
rl"• 1arl t.ieji i w vb~w ien i a, i wtedy dopi•· ro za
~ \-l da .;ję rl' ,;c,tv. 

S1 ; f • i : i\ i i y. za<la y <i •n<' m, okryty 
l) lałv •• obrusem; sni ~żny oplat.-k. znak po
jednania i braterstwa, trady,·yjne potrawy, 
przez wieki sięgające do pradziadów; wszystko 
je~t znakiem łączności między pokoleniami 
i między calem stworzeniem - wszystko to 
służy do stwierdzenia, że braterstwo w imię 
największej miłości, Jezusa dziecięcia, wymaga 
czystych dun, czvstych zamiarów, darowania 
uraz, okazania miłosierdzia dla świata niż~ze· 
go, zwierząt i ro~łin, które lud poł•ki obej
n>uje uroczysteroi obrzędami, narówoi z ludźmi. 

U~zucia te potęgują się przy choince, nie 
jest ona tvłko świątecznym darem dla dzieci; 
i serca starych biją mocniej, i zmarszczki na 
twarzach się wygładzają na widok płonących 
świat<!łek na ciemnem drzewku. Svmboł to 
nieomal całej łud>:kości, z rączek Dzieciątka 
Bożego obwieszonej takiero mnóstwem darów 
i świateł. Kalendy, śpiewane z pełni rozrado
wanego serca, unoszą du•zę ku wyższym sfe· 
rom i ku zamglonym oddalom łat, kiedy płacz 
Ozieciecia rozlegał sie nad smutną ziemi!\, 
zwiastując jej drogi wyzwolenia. 

Pasterka to zebranie szerszej rodziny, ro· 
daków i współwyznawców, gdzie przewodni· 
czy nie najstarszy wiekiem, jak · na uczcie w i· 
~ilijnej, ale kapłan, najdojrzałszy, i najstarszy 
rangą duchową, ten, przez którego dłonie spły
wa łaska. 

Układały się te wyobrażenia wiekami, 
i podnosi ich ~~tośe=r"e'alnt~-~istyczną, właś
nie owa łącz osć wy~~rzana m~zy prawnu
kami i pr radziRdr,i. ~ędzv swiatem wi
dzialnym zi .. mskf' i nie]·dzialny między 
stworzeyiem i St Órclłi.J 

J1lłn~r .ewniejsz c-H''"'i~b~jgł bszych 
chwil te'(o , €Je.czo u~st przy ła!"aniu się 
opłatk~· , sk~danie sobi z g~i usty pły
nącyc · z czen. 

· ęc, · m ~ g ip;p~lzłoż ·t' czenia 
serdeczne wszyrt im Driłł196"m l TU om. 

A p'\drugi -... ~ałe' o~ani~ ji naszej 
macierzystej, a ce t , oJj!.IElemu, aby 

. drgnęło duc~m. mło ości~,.-:pału; aby wy· 
darło ze swycch h~S~eugi grup i kierun-
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ków o kierownictwo dusz, natomiast, aby 
zjednoczyło się przy pracy, z której pożytek 
i moc czerpać by mógł naród polski, cały od 
południa do północy, i od wschodu do za
chodu Polski. 

l potrzecie - całemu narodowi poiAkie· 
mu, aby - wydobył ze siebie tyle młodych 
sił, tyle polskiej dzielności, tyle ducha Chry• 
stusowego, aby z pełną wiarą w zwyc•ęstwo 
stnnąl do •T7y, , h·ch ro• praw z wr< gami, któ
rZ\ go ot -• C t Rją. ś l .. d,ą r 7ł•· m nk 1em iello 
muręlny. n.l r:> c ągły r zrusł i . łż aganre & •t: 

n euslanue, mimo wsty&t~o. 

l poezwarte - lud1kości całej, aby za
pragnęła Chrystusowego pokoju i poskromiła 
chc•wość i pychę. które ją, jak dwa szatany 
przemożne, pędzą do coraz nowych gwałtów 
i cierpień. 

Tego wszystkiego życzymy w Noc wigi· 
lijną, kiedy gw1azda D•ieciątka błyska z wy
sokich niebios, ucząc, że ciszę i spokój i ciepło 
domowego ogniska uzyskuje się tylko przez 
szczerość i braterskie uczucie. 

Niearcy. 

Srebrzysty Nokturn. 

Grudniowa noc cicha spowiła las, a cudna 
okiść olulila go miękkim śnieżnym puchem. 
Łąc7.ki leśne, polanki, pławiły się w srebrzy. 
~leJ poświacie, nawe.t w zbitej masie drz~w pro
mlenie księżyca przedzierały się poprzez gałę
zie, kładąc na puszystym śniegu jasne plamy. 
Las cały, skąp\IJly w blaskach, wyglądał j·ak ja
kiś ogród zaczarowany ,jak baśń ... Drzewka ma
łe okryte sniegiem, tworzyły jakieś dziwne po
stacie, jakichś -karzełków - starców, z sięga
jąceroi ziemi brodami, jakichś skrzydlatych a
niołów -rycerzy .... 

r - - -··---

' 
l 

L 
Dostarczanie iywno$cl ,.własnym zaciągiem". 
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Zdawaloby się, że w tę senną, cichą noc, 
wszystko uśpiło się i zamarło - jednak pano
wał dziwny niepokój, jakieś dziwne oc.zekiwa
nie czegoś. co przyjść miało. Las ożywił się
bo oto z sniegi2m okrytych kryjówek, zoaczęli się 
wymykać mieszkańcy kniei. Z zacisznych ko
tlinek pocl!:ęły jeden .za drugim kicać szaraki, 
gdzieś z nory wymknął się lis i pomykał truch· 
ci.kiem, zamiatając rudą kitą po śniegu, ze z.bi
l.ej gęstwy krzaków wychynęfa trwożliwa ła
nia, za nią, potrząsając dumnie koroną rogów, 
sunął posuwiście jele1l, gd~ieś z ostępu dobty
w·ało stłumione rechtanie i łomot - to dzik, 
władca !kniei podążał. -

A wyżej, wś·rócl .kor'On drzew wszczął się 
ruch jakiś. To rozbudziły się już ruchliwe si
korki, dzięcioły, szpaki, .kraski barwne, kawki, 
wrony, i wróbli brać swarliwa. Z gałęzi na ga
łą:l; skakać poc.zęły orzesznice, wiewiórki, otrzą
sając z nich srebrną okiść na ziemię, a cicho
lotny pubacz przelatywał wśród gałęzi, świe
cąc latarkami ślepiów. Wszystko ptactwo i zwierz 
wszelaki podążał w jednym kierunku, jakby na 
punkt zborny. Nie była to j·adnak gonitwa za 
zdobyczą, ru1i ucieczka przed wrogiem, bo zwie· 
rzęla gnane niesamowitym popędem, niezwyk
łym i niezrozumiałym instynktem mijały się nie 
czyniąc sobie wzoajem szkody. 

. Była to bowiem noc niepojętych czarów, 
Olezbadanych tajemnic, święta noc wigilijna.-

• • 
Zebrali się wszyscy mieszkańcy knieji na 

szerokiej, zalanej światłem miesięcznem leśnej 
polanie: ptactwo obsiadło drzewa okalające 
polanę, a w dole, w beztrwożnej i bezprzy
kładnej zgodzie stłoczyły się wszystkie zwie
r,zęta. 

l tak obok płowych wilków, stały kozły 
i łanie, obok lisów zające, kuny leśne, zrzad.ka 
borsuki, dalej jelenie, dziki i cała brać leśna. 
W szystko ucichło w dziwnem, modlitewn·em o
c.zekiwaniu, tylko z za lasu dolatywał głuchy 
po~.ruk - to miś kudłaty, niedźwiedź, spieszył 
gdz1eś z odległego ostępu na zbór, lecz nie to
warzyszyły mu .zwykłe wrzaski .zajadłej my
śliwskiej psiarni. 

Wtem - cud się stawać zaczął niepoję
ty - oto z blasków księżyca cudna zjawa się 
wyłania, w zwiewnej powłóczystej szacie, z nie
biańskim uśmiechem na ustach nadchodzi Ma. 
tka Boża, z Dzieciną Przenajśwjętszą na ręku. 

Wnet ją otacza krąg zwier<Ząt, pełzają
cych w pokorze, a Ona z dobrotliwym uśmie· 
chem wszystkie pieści i głask>a, wszystkich 
skarg i próśb wysłuchuje. Żalą się zwierzęta 
na ludzi niegodziwych i na siebie wzajem, a Ona 
je godzi, rozsądza, pociesza. Jezus wyciąga swe 
rącz_ęta ku wilkom, naj.bardziej tz obecnych 
·krwiożerczym, a one skamląc czołgają się w 
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Milo si~ czyta ,.Harcerze" w obozie. 

sniegu do stóp Jego swiętych, ja'kby chciały je 
sobą ogrzać. I niedźwiedź olbrzymi ściele się 
Mu do stóp, a Dziecię wplątuje mu swoje rą
częta w skudłaczoną sierść. Ptactwo trzepocząc, 
krąży nad Nimi i szczebioce radosnie, a Chry
stus wszystkie stworzenia pieści, wszystkie utu
la, wszystkie błogosławi. 

I trwa ten cud niepojęty, świętej nocy wi
gilijnej, kiedyto Chrystus w dobroci swej nie
przebranej z Matką swą przenajświętszą zstę
pują na ziemię, by nieść ukojenie, uśmierZ"lĆ 
wszelki ból. A kiedy minie noc - nadejdzie 
blady świt, przeminie święty cud, i śnieg przy
prószy ślad.-

B. Miazgowski. 

Dlaczego świat obchodzi 
dzień oszczędności. 

Miodzik - ~<o~o•-zezę<lzil i zlot~·! w kn•io 
o~z~ZQ(lno•c>i s1unq otlpowindnj~e~ jr•~-:o możliwo· 
••·iom oszczQrlwnin (COJ"'jmniej 1 zlnl y). 

\Vywiadowc.a - wylmże staloM w oszrz~~· 
dxnniu, zaoszrx~'llzi p1Zyun.jumi~j ~ złote.' 

Cwik - wvknże stnlo>lć i "·"t~mntT~znuśr 
w Ohzczę<lzaniu; ~iiwszczc:•l7.i couajnlnirJ 5 iloty,·h; 
r07.Hąllnie gol'SJ)Ocla ru j1, O:iZ\'Z(!d 110M(1 in m 1. 

Harcerz Orli - jak wyiej. 'l.auszez~dzi <'O· 
najmniej 10 złotych, umi~ lwrzysta(o "· urządzeń 
l'orztowej Ka"r Oszczę<luot<ei. 

Harcerz Rzeczypospolitej - um ie zartą· 
rlza.' wlasncmi funduszami. prowadzi ksiąikę m
thunl\:ową, i 1.~·ju w•~tlhtg- Uud'l.etu. 

(Warunki dopuszczan/o do pr6b). 

Dzietl oszczędności wyznaczony na 31 paż
dziernika z powodu obchodu uroczystości listo
padowych, został przeniesiony na m-c grudzieti. 

W odróżnieniu od innych uroczystości ob
chód tego dnia, zwanego ,.Dniem Oszczędno
ści", polega nie na wstrzymaniu się od pracy, 
lecz na przypomnieniu wszystkim o potrzebie 
oszczędzania. 
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D.zi~ń Oszczędności został ustanowiony 
przez. Pierwszy MiędzynaTodowy Kongres, czy
li zjazd przedstawicieli insty-tucyj oszczędno
ściowych, odbyty w .r. 1924 w Medjolanie we 
Włosuch. 

Uchwała Kongresu ustanawia·jąca Dzień 
o~czędności, miała na celu łak upamiętnienie 
samego Kongresu, ja.k podkreślenie znaczenia 
oszczędności dla wszystkich narodów, świata i 
zwrócenie na nią jakna-jwiększej uwagi. 

Powstaje pytanie, czemże jest ta oszczęd
ność, skoro dla ·niej zwołuje się Kongresy Mię· 
dzy;narodowe i ustanawia się dzień, specjalnie 
jej poświęcony? 

Odpowiedź jest krótka: oszczędność jest 
podstawą dobrobytu każdego człowieka i każ
dego patistwa. 

Wszystkim znane jest pr.z.ysłowie: "Osz
czędnością a pracą 

dą w stanie dać Państwu tego, czego sami nie 
posiadają. 

Następnie do zaspokojenia potrzeb ludz
kich konieczne są odpowiednie urządzenia: fa
bryki i zakłady przemysłowe, w których wy
twarza się wszystko, co człowiekowi polrzeba; 
koleje i inne środki komunikacyjne do przeno
szenia s~ę z miejsca na miejsce i t. d. i t. d. 

Zbudowanie ich i prowadzenie także wy
ma.ga nakładu pieniędzy. 

Jl:'że.li w !kraju nikt nie osz;czędza, te, pie
niędzy brak i potrzeba o nie zw:racać sif< do 
narodow tZamoż.niejszych, oszczędnych, które 
dzięki prz;ezorności swych obywateli rozporzą
dzają zasobami pieniężnemi. lnacz;ej mówiąc, 
trzeba zaciągnąć pożyczkę zagraniczną. 

Za taką pożyczkę jednak płaci się pro
cen.ty, a więc dochód, z prz~dsiębiorstw i urzą-

dzeń, na które po-
ludzie się bog~cą". 

Sama praca do 
zdobycia mienia nie 
wystarcza. 

MODLITWA l 
życz;ki użyto, za
.miast pozostawać w 
kraju - idzie za 
granicę. 

SKA U T A K A T O L T CK l E Q O. 
(Baden Powell Belgian Scout.) 

Jeżeli .nato-
Kto wydał 

dziś w,szystko, co 
dziś zarobił, temu 

na jutro nie zosta
ło nic prócz kłopo
tu, skąd wziąć ś•rod
ki na nowe potrze

Panie Jezu Chryste, któryś dal nam haslo "Czu
wajci•l" i któryś dal mi laskq, bym je sobie przyj~! za 
zasadę życia. dopomóż mi, abym mu pozostal wwrny. 

miast obywatele pań
stwa są oszczędni, 
to kosztowna pomoc 
zagranicy jest zby
teczna, bo w kraju 
;;najdują się pienią
dze i nie potrzeba 
ich ·szukać u ob
cych. 

by. 

Niechaj kaida chwila żywota zastaje mnie czu
wającym w gotowości wypelnienia obowiązku. milują
cym prawdę, czyniqcym dobro, oddanym Koś~iolowi, 
wiernym Ojczyźnie, gotowym zawsze pl'zebaczyc, goto-
wym zawsze pomóc; uśmiechniętym w cierpieniu: czy .. 
stym w sercu i nieskazitelnym cialem. 

Jeżeli jest 
zdrów i ma zajęcie, 
to jeszcze pół biedy; 
ale w razie choroby 
lub ut raty zarobku 
s~aj~ odrazu wobec 

Oto, Panie, ślady Twych stóp! Za nimi zawsze 
pragnę iść mimo wszelkich przeciwno~ci, bez strachu 
;_ bctz skazy, z duszą mężną i czolom podnicsionem. Jak z pojedyń-

To moje przyrzeczenie chrześcijanina i skauta. 
Na mój honor, nie poddom się z lu , ufojqc Pania 

Jezu, Twpj milości i Twej lasce. l 
czych groszy czło· 
wiek oszczędny skła
da sobie złote, ich 
dziesiątki i setki, tak 
z tych dziesiątków i w.idma głodu i nędzy. 

Ażeby od takiej ;niedoli się uchronić, na
leży z tego, co się zarabia d z i ś odkładać 
choćby .niewiele - na przyszłość, czyli o s z.. 
c z ę d z a ć. 

Groszylrł!a"iin~ d~r~.;amieniają się 
na .złote~e zło l ycl:Vt'\tor.zą 'Sl:~tki i tysiące. 

Fo więc ;.~zęd'}.~cboć P'\, trosze, ale 
stale, ·en uwalpia s~ę od · łopotó\'\ bo oszczę-
dzo k~.itaJ4.ape-111ia d~ob3\ 
. . ·fz'czę.dnoś~1tlem/j~srdla kłldego .Po-
Jedin egcJJczło~praw\" b r<C!zo wazną, 
bo st , owi dlań _ ~hraji'ę od nędzl J zabe.zpie-
cze ·e okoj e o\~óslaiiii go ŻY, ta. 

całeg nar-od dl Pańs w\ 
Je~ li o B · · ele tthod , to i Państwo 

nie może "by~boga e dyż ~-OJ e środki czerpie 
przecież od nilili-...llooi>Jw.wa"Tele ubodzy nie bę-

Str.arch:wum 

Amen. 

setek .złotych po.jedyńcz.ych ludzi, tworzą się 
się setki i tysiące miljonów .złotych. Ażeby 
jednak to się stało, trzeba zamiast pr.zecho
wywać pieniądze w domu składać je 
w specja.lnych ins-tytucjach: kas a ·C h o s z 
c z ę d n o ś -c i. 

Te, .przyjmując drobne wkłady od poje
dyticzych wkładców, gromadzą je w wielkie ka
pitały i puszczają w obrót, wypożyczając prze-

. mysłowcom na rozszerzenie fabryk i zwiększe
nie produkcji; .rolnikom na ulepsz-enia w gospo
darstwie, pomnażające plony; państwu oraz sa
morządom, t. j. miastom, powiatom i gminom, 
na obudowę kolei, dróg, wodociągów, szkół, szpi
tali i t. p. urządzeń, obe.z .których obejść się nie
podobna. 

W ten sposób drobne osz-czędności, które 
oddzielni~ w.zięte znaczą niewiele, przyczynia
ją się do rozwoju przemysłu, rolnictwa, han-dlu 
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oraz ułatwiają Państwu i samorządom wyko
lllanie ich zadari. 

Obok tej korzyści publicznej, okasy QSZ

·czędności przynoszą duże zyski i tym, któr.zy w 
nich składają swe pieniądze, gdyż same biorąc 
wynagrodzenie, czyli odsetki, za wypożyczenie 
pieniędzy, płacą również odsetki swoim wkł-ad
com. 
. Każdy więc, kto składa .pieniądze w .ka-

sre oszczędności, nie tylko pozostaje ich właśoi
cielem i może w każdej chwili wycofać je z ka
sy, lecz ponadto uzyskuje prawo do o-dsetek 
tern większych, im dłużej jego pieniądze leżą 
·w kasie. 

Jeżeli kasa płaci np. 6%, to znaczy 6 zło
tych od każdych 100 zł. za rok, to po roku 
wkładca otrzyma z kasy nie 100 a 106 złotych, 
a .po 10 latach już nie 160 lecz .prawie 182 złote. 

Wecfług bowiem tak zwanego rachunku 
odsetek złożonych .kasa oblicza procenty nie 
tylko od wpłaconego jej kapitału, lecz również 
i od przypadających za czas ubiegły odsetek, 
wskutek czego ·kapitał raz złożony w kasie, ro
śnie nadal sam, choćby jego właściciel wcale 
'się "O niego więcej nie troszczy!'. 

To samo prawo odsetek złoionych stosuje 
się do każdej, chociażby najdrobniejszej sumy. 

. ~eżeli kto up. zechce odkładać po S groszy 
dz1e1rme, t·o po latach S-ci u stanie się posiada
czem 136 zł. 6S gr., a po 10 - 288 zł. 60 gr. 

. z tych przykładów wynika, że każdy może 
~0~1e łatwo uskładać pe~vną sumę pieniędzy, je
zeh tylko szczerze będzre tego chcia·ł, bo u każ
de_go dorosłego, czy dziecka o tak dr-obną kwotę 
łatwo. 

Potrzeba tylko świadomości, że lepiej tę 
dro?ną sumkę oszczędzić, aniżeli wy.dać ją na 
Jakre głupstwo, bez którego można się obejść. 

W jakiż sposób oszczędzać takie drobne 
sutny? 

Jeżeli chodzi o harcer.zy w .drużynach, to 
wystarczy aby żwrócili się do zastępowego, a 
ten wskaże im, co trzeba -robić. Istnieją bowi~m 
małe kasy osz-czędnościowe drużyn, które mają 
za zadanie zbi~rania nawet najmniejszych 
kwot. 

Jesżeli w zastępie takiej ·kasy niema, to 
;należy s~bie sprawi.ć ~ k ~ r b 011 k ę, do której 
w~:.zuca stę monety 1 pren•ądze papierowe. 

Za w~rtość opróinianej co pewlen cz'l.s skar
bon~i każda -kasa oszczędnościowa przyjmie i 
zap1sze na książeczkę, a przy sumiennem ko
rzystaniu ze skarbonki po kilku latach uzbiera 
się ładna sumka. 

Pr.zytoczone przykłady korzyści, jakie 
oszczędność daje jednosbce, wystarczą, aby 
ocenić jej znaczenie. 

Wyobraźmy sobie teraz, że cała ludność 
P.olski odkłada c odzień drobną sumę S groszy, 
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Po Jatach S utworzyłoby to sumę prz~sz.Jo 4 
p!iljardów, a po 10 - zgórą 8Y: miljarda :zło
tych w ł a s n y c h nie pożyczonych kapitałów, 
dzięki którym, kraj zbogaciłby się i doszedł do 
rozkwitu we wszystkich dziedzinach. 

Więc przez oszczędność nie tylko ludzie, 
lecz i narody -się bogacą, i dlatego to cały świat 
interesuje się i otacza ją opieką, aby mogła się 
·l'Ozwijać i prowadzić świat cały do lepszej 
tprzyszłości. 

P-olska więcej, aniżeli każdy inny naród, 
powinna uprawiać oszczędność, bo prawie naj
mniej ze wszystkich narodów posiada oszczę

-dzonych pieniędzy. 
Wyprzedza.ją ją nietylko pa1\stwa wielkie, 

jak Stany Zjednoczone, Anglja, Francja i Niem
cy, lecz. nawet o połowę mmeJszy, bratni nam 

-, 

. l 

. 

l 
'· 

Śmiały rzut lassem. 

naród czeski, pr.zewyższa nas pod ·tym w.z.glę
',dcm kilkakrotnie. 

Gdy bowiem wszystki-e oszczędności w 
Polsce wynosiły w kmicu 1927 r. zaledwie nieco 
powyżej 820 miljonów złotych, czyli 92 miljo
,ny 400 tysięcy dolarów, to czeskie kasy osz
czędności miały w tym samym czasie 1S miljar
.dów 400 miljonów koron, co równa się 457 mil
jonom dolarów. 

Musimy .w.ięc dorównać innym nar-odom w 
dziedzinie oszczędności, bo inaczej po:1:ostanie· 
my w tyle i pod innemi względami. 

Aby to się stać mogło, musimy o~częda:ać 
wstyscy, duży czy mały, grosze czy złote, a 
gdy nasze kasy 'Oszczędności .zapełnią się pie
niędzmi, śmiało będziemy mogi patrzeć w przy
szłość, mając silne oparcie ma'terjalne. 

Bolesław Mrozowski. 
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Do "Księgi Tropó w". · 
08lejźe, dalejże, ~ tropu w trop, 

~ tropu w trop - hop! hopl .. 
A. Micklowicz. Dziady. 

W śród wielu umiejętności harcerskich, 
jest jedna wybitna umiejętność, wymagająca 
skupienis tego ws~ystkiego, co daje harcerstwo. 
jest to jak gdyby zestrojenie, zgranie wszyst
kich sprawoości fizycznych, umysłowych i 1.wró· 
conych na daną rzecz. Umiejętność ta - to 
tropienie. Trudno sobie wyobrazić harcerza, 
któryby nie był tropicielem, nic więc dziwnego, 
że harcen każdą wolną chwilę spędza w polu, 
c1.y w lesie. 

Gdy dzieje się przeciwnie lo ta umiejęt
ność zanika. Zaobserwowałem, że na rękawach 
bogato udekorowanych sprawnościami, rzadko 
się ,.tropiciela" spotyka, a jeś l i nawet jest ozna
ka, to umiejętności prawdziwej-bardzo mało. 
Tłumaczą to niektórzy Iem, że przecież na 
wsi jest harcerzy mało, a w mieście, nikt śla
dów wilczych c1.y jelenich- ba zajęczych na
wet, nie znajdzie, że nawet w lesie zwienostan 
jest tak mały, iż tropienie s taje się prawie 
fikcją. Przypuśćmy - mają rację. Ale ,.trop" 
nietylko zwierzę ale i człowiek pozostawia. 
Każdy chodzi, biega, jeździ, - każdego więc 
można tropić. A zwierzęta domowe - tych 
chyba jeszcze nie brak. Pocóż zaraz wilka -
można tropić cielę, które uciekło, lub które 
ukradziono z obory. 

Tropienie to nie zabawa, jest ono do
skonalą szkołą harcerskości. T ropienie to 
lekcja opanowania się, skupienia uwagi, to 
lekcja wnioskowania i spryu. 

T ak a gimnastyka mózgu, a często zarazem 
i mięśni przyda się i mieszczuchowi. Harcerz 
na tropie- to prawdziwy harcerz. Wyliczanie 
cecb i za lettropicielstwa dużoby je~zcze mogło 
zająć miejsca. Nam chodzi o inną rzecz. Otwie
rając w .,Harcerzu" ten nowy dział, chcemy by 
starzy tropiciele mogli coś o swym kunszcie 
na tern miejsc_E...P.PWiJ ieć - napewno znaj
dzie się wi<;J_<!"Eieka•z,ch rZ' , następnie chce· 
my zac~cić rzes~: '1\?rcersk:t,do zaintereso· 
wania u; tą gał~ią wta"z.y harc~skiej a przez 
jedn i drugie.{ cbc;qmy );lsiągnąc i trzecie -
che Y za.Jł9J2 .. i~c zan-IkaniU ~ejęt'\ości tropie
nia u arf_erey.~ n~)usz.y z~czyna się 
doyoo . ałyQkres ft-F-7-irrtl Por:tow"a t.ł pierwszy 
sni1g, jest najidealnieis ym, a za'ł\z m najlat
wieJ"sz m terep ji ~opiciel"l' l zcie więc 
w pble, las\ a · na ulic ZDRjdzie-
cie ~m moc ś ~ów. 1$ ie'c~ać tej otwar-
tej K}\ęgi Zy ia. ldz<;ie ropić, wynikami 
podz.ielcf si br!9ą..Jłarce ą za pośre• 
dnictwem Harcer a; • 

......,.._ __ _w. rowny Żóraw. 

Str.a ch lWU m 

1\nglelska drużyna głuchoniemych sk8ulów pr1y grach. 

l 

Z oka z ji Swiąt. 

Jak zapowiadaliśmy w 6 N-rze "Harce
rza'· - cdbył się w Warszawie w Państwo"~j 
Szkole Higjeny ,.Kurs Alkohologji". W szero
kie rzesze społeczeństwa z;nów wstąpiła nowa 
fala szermierzy, walczących o zdrowie narodu. 

W Wilnie 8 i 9 grudnia, licznie ob·zsłany, 
odbył się Międzynarodowy Kongres Przeciwni· 
koholowy. 

Na Kongresie reprezentował Naczelnic
two Z. H. P. i Harcerstwo całe - ks. Biskup 
Bandurski-Przewodniczący Zarządu Oddziału 
Wileńskiego. 

Już nieru pisaliśmy o te m, czem jest alko
boi, jak straszne są skutki jego działania, jak 
wielkie niebezpieczeństwo wskutek alkoholizmu 
groz.i Polsce. Zwalczanie tego może naj bardziej 
rozpowszechnionego nałogu, napotyka tylko dla
tego na tak wiel·kie trudności, iż społeczeństwo 
nie zdaje sobie sprawy z tego, czem on jest. 

Harcerstwo już w zaraniu swego ruchu, 
Prawem swem, wydało temu wrogowi ludzkości 
bezwzględną walkę, postanawiając całkowitą 
abstynencję. Wojujący antyalkobolizm, wyma
ga coraz liczniejszychrzesz, walczących czynnie, 
nietylko biernie, pr.zez poprzestawanie na za
chowywaniu abstynencji. Musimy przeto inten
sywniej oddziaływać IDa nasze otoczenie, na 
naszych najbliższych - rod.zinę, przyjaciół i 
znajomych, starając się zapoznać głębiej z isto
tą r.zec.zy lej donioshj kwestji społecznej. Aby 
zrobić rzeczy w,ielkie, trzeba zaczynać od ma· 
łych, najd.robniejsz;ych i później -z całą bez
względnością i stanowczością prz.esuwać się 
do ważniejszych i obszerniejszych ·.wdań. świę
ia Bożego Narodzenia - to również jedna 
z wielu okazyj do szerszej batalii dla hąrcerzy, 
bowtem w tym cZ'asie używanie napojów alko-
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boiowych zwiększa się parokrotnie. Niechże te
dy ka.ż~y harcer~ i harce~ka, wykorzysta naj. 
drobi1!eJszą okazJę, by śwtecąc osobistym przy
kładem, wpoić pr-zekonanie u zwolenników 
alkoholu o szkodliwości tego nałogu, i że wresz
cie opamiętać się należy. 

. . Otwiera się dla Was szerokie pole do 
na)\vtększycb ,.Dobrych Uczynków", bo czyż 
może być piękniej szy uczynek, jak uratowanie 
komuś zdrowia, a nawet i życia. 

• 
• • 

.Wyz.nanie uosobionego Alkoholu w pod
ręczniku dla skautów amer)'kańskich brzmi: 

,.Jam jest największ;ym zbrodniarzem w 
dziejach. 

Jam zabił więcej mężów, niż padło ich 
we wszystkich wojnach świata. 

. Jam .zamienił wielu ambitnych młodzień· 
~ow w pasożytów, bez nadziei żadnej żyjących" 
l t. d. 

• 

W.róg p~zed W amii 

Opatrunkj i bandażowanie. 
Wywiadowca: opalny ranę. założy 01'8 · 

trunek; zastosuje bandaż zwykły l trójkątny. 

Górną warstwą skóry jest warstwa rogo
~a nask?rka, składająca się ze zrogowa
Ciałych )ego komórek. Naskórek ten ma 
wazne znaczenie dla całego organizmu -

Bandatownnle oczu. 

chroni bowiem głę'>okie tkanki od unkodzeń 
wszełktego rodzaju, zanieczyszczeń 1. t. p. 
Przy naJłże,szem zran1eniu - unkodze01e 
naskórka, g łębsze tkanki ciała tracą tę ochro· 
nę to też gdybyamy pozostawi li ranę otwar
tą - narazilibyśmy te tkanki na różne niebez
pieczeństwa . 
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Najważniejnem jednak niebezpieczeń· 
stwem p~zy ranach je~t możliwość dostania się 
~o org_a mzmu b~kteryJ chorobotwórczych, które 
Jak wt~my znaJdują się wszędzie: w wodzie, 
w powtetrzu, w ziemi i. t. p. 

Wobec. tego, o ile mamy do czynienia 
z us~k?dzentem naskórka, należy nałożyć na 
to mieJsce opatrunek. 

Co to jest opatrunek? opatrunek ma na 
celu zastąpiente uszkodzonej skóry, zabezpie· 

Bnndażow8n l e dłoni l przedramienl8. 

czenie przed szkodliweroi zewnętrzneroi wpły
wami, uł~twienie samoistnemu gojeniu się rany. 
Nak~ada!ąc .opatrunek musimy bezwzględnie 
pam_tętac, azeby. opatrunek był czysty i nie 
zaw1erał bakteryJ, sposób ten bowiem daje 
pewnośc, że rana z winy opatrunku zakażona 
nie będzie. 

Pr~ystępując do opatrunku, należy przy
gotowac wszystko co może nam być do tego 
opatrunku potrzebne, ażeby w czasie nakła
dania samego opatrunku 
nie odchodzić od .,chore
gon i pomimo woli nie 
zabrudzić rąk i t, d. 

Powinna leżeć obok 
was sterylizowana gaza, 
wata, bandaż (w braku 
tegoż chusteczka), bute· 
łeczka z benzyną, eterem Band8żowanle palca. 
ł ub "Pirytusem (w braku-
wodą kolnńską) nożyc• ki, ktAr .. na w· padt"k 
niemo,Jiwc,Sc• wyllntowMnta, nale7\l wyłfz,.ć 
(ostru) spirytusem lub eterC'm. Po przy. 
gotowaniu tego wszystk1ego, myjemy sobie 
ręce porządnie mydłem a nastepnie, prosimy 
kogoś z obecnych, o nalanie na kawałek tny
manej waty benzyny, eteru lub wody koloń
skiej i wycieramy ręce. 
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Jeżeli rana krwa":'i silni~, t~ nakładamy 
kawałek sterylizowanej gazy. 1 uctskamy .ra~~· 
w ten sposób powstrzymujemy krwaw•.ente; 
jeżeli rana nie krwawi, odra~~ przyst~pujemy 
do obmycia uszkodzonego mlejs.ca. O tle koło 
rany są włosy należy je usunąć Skór~ naokoło 

Bandażowanie glowy. 

rany obmywamy tak jak rc:ce - watką,. pola
ną benzyną, e terem i. t. d. i jodynujemy. Nas
t~pnie przyst.;pujemy do samej rany; kawał
kiem suchej sterylizowanej gazy wycieramy 
ran~ ostrożn ie, aby usunąć z niej ciała obce 
jak kawałki szkła, ziemi~ i. t . p. 

Dla usuwania z rany ciał obcych dosko
nale nadaje st~ instrument zwany pincetką. 

my 
ko ra~~m 
leży kłll1\.~ 
ka waty 

.... 

i wszyst
oatld;t'Zem. Nie. na· 

włókien -. . 
przy zmtante 

str,a re h lWU m 

opatrunku łatwo usunąć z rany i przeszka
dzają gojeniu si~. 

Parnięlać należy o najważn iejszej zasa
dzie: nie dotykać rany palcami i nie przemy• 
wać wodq, k tóra zawiera drobnoustroje -
bakterje. 

Co to jest bandaż - opaska? Opaska 
jest to wąski, długi pas jakiegoś materiału, 
np. gazy opatrunkowej, płótna, batystu per
kalu, flanel i i. t.p. 

Bandażujemy 
opaską, zwini~tą 
w rulon tak, jak 
to widać na ry
sunku (na prawo). 
jeżeli nie mamy 
pod r~ką gotowe
go bandaża, moż
na go z a s t ą p i ć 
r~cznikiem, lub ja
kimś innym ma
teriałem podartym 
na paski, potrze
bnej szerokości, 
przyczem taki za
improwi zowany 
bandaż należy zwi
nąć przed użyciem 

Prawidłowe trzymanie opaski 
przy bandażowaniu. 

w równy, mocny rulon, jak są zwijane kupne 
bandaże. 

jak widzimy z załączonych rysunków do 
bandażowania doskonale nadaje si~ również 
i chustka. 

Po zabandażowaniu rany, należy umoco
wać koniec bandaża tak, żeby założony opa
trunek nie mógł si~ rozwinąć, a mianowicie, 
rozcinamy koniec bandaża wzdłuż na dwie 
części, temi dwoma końcami' otaczamy opa
trunek i zawiązujemy na węzeł; drugi spo
sób polega na podwinięciu i przypic:ciu końca 
bandaża agrafką do opatrunku. 

Z KOlłESPONDENC)I DO .,HARCERZA". 
Zbiorowy dobry uczynek. 

Druh Komendant (.'hon!gwi w swoim rzasio wy· 
~In l nmic n:t wizylarję parti śrotlowiHk .. lh:ł~m . wów· 
•·zas w Z<loiiJunowie i H(•wnem. Aby dowtedztcc st~ coś 
niccoś o sorr\uszk:tdt t:untejtizych harc~rzyków, pytu lem 
" zbiorowe dolot·e tU:ZJ,tki. 

Zapytacie co mi podano w odpowicdzia~b. Do"' 
dużo. :t więc: .J zastr,py przckop:tl~· i tm.erzyśmły I'OWY 
:kiuj"'owe, 3 ---· wsparly ubogich, 1-usunąl wngon, _za
t:ir:.,;owuj:!CY <l rógę, t-uprz:!tną,ł .Pk<c w?kól lmphcy, 
2 - no~iły wodę, i-odrnuctly smog- zn sc.tezek, l za
stęp Psów:: wykupił u czyścici(}h\. miastu. młoclego wy
•lht za" wspólne O!Szc·z~dności, 1 - nakleił z po.wroh·~n 
otlcrw:tn:t klepsydrę, 1-:-stalc w.spier:t ch~r..ą ko~1et~ _me 
mon·nt·a tut sicbiu z:lrołllć. PochtJę to w z"~mlzku z ul\81'
tą 1:"-Dol)re.go U(·zyolnl~~ Hnticszczoną. . w _5 N-rz(~ .... Uar,.. 
terz:t.H. )[91.0 znehęcq mnych clo m1pts~H11a. o swotch sa-
marytatiskich uczynkach. {:. li. 
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Sporty • zimowe. 
Sportem zimowym pociąga}ąc:ym dz!eln~ 

jednostki jest nardarstwo. Bo cóż, może w1ęcel 
pociągać, jak walka z żywiołem. Czy może .hyc 
coś milszego, jak przebywanie śnieżnych prze
·sfr.zeni, zalanych słońcem, ja•k zja:~~dy z ' białych 
.szczytów .z s.zybkością strzały? Cóż może dać 
więcej emocji · ja.k ~kok narci.arski? 

- Wiem, :ile największą bolączką jest 
brak nart, ale czyż to przeszkoda . dla dzielne-

. go harcerza? . 
Zacroijmy od nauki dom·owe-go ,wy.rąbu 

nart. Niech we ~szystkich drużynach, które ma
ją dobre warunki śn.le.żn·e w Chorągwiach Kra
kowskiej, śląskiej, Lwowskiej, Wilet1skiej, Brze
skiej, Białostockiej i iriti:ycb · zastęt>owi zajmą 
sią zorganizowaniem kursu domowego wyi!·Obu 
·nart, zapoznawszy się z. broszurą mjr a Ziętkie
·wicza, - ,_,Sprzęt nar-ciarski", wyd.' \,1V'Ojsk,. 
Inst. Nauk Wyd. z ·1928 r. 

- A gdy spadną śniegi, ochoczo ruszaJCle 
zaslęp·ami, całeroi ·drtiżynami na własnych 

deskach w góry, pola ·i lasy po zdrowie i szczę-
·ście. 

, 

- Niech ambicją każdego drużynowego 
będzie nauczyć ws.zystkich chłopców w druży
nie jeździć na nartach, a ambicją każdego h'lr
cerza zdobycie spravmości "nar·ciarza'· i Odzna
ki sportowej Polsk. Zw. Nardarskiego na wła
snych, pr·zez -siebie .z.robionych nartach. 

' l ' 

Ofiarność. 
Czarnej Tr!yrrastce Wileńskiej 
jako dow6d pamięci poświęcam. 

. . Zgronwlziliśmy się wla~nlo dokoła. . choinki; . tlln
.·, t \Ja§) wydittż~tl SiQ JCSZCZe bardzieJ, USthljąC Zt\SWl~.., 
CiU ua.jwyżcj obsadzone świeczki, hez potl·zc»y · uiyC1a. 
krze!;la., ~l. St~'t\'h "raduj :się t·zlecze:c (jcłde_n z. gości ilru
i.yny) z:u!zynal śpiewać "Wśród nocnt•j ctszy·' . . wstętl tlo 
u;~~zcj uroc:zystosci, gdy po dyslactuum pukamu wszedł 
Bolko wiochtc' tłwóch nowyuh ·go\iei: druh:\ dntżyuowe· 
go jebncj z · tlrużyn kresowych, i Slawkt, jego pn}'ja
ciol:\ i kolegę 11aszych HoiH·ów, Orlów i .l:'uhar.zr. \>,'y
ciqgn:tłem sonlel.'znie ręce lut przybl·łym_ "\Vitnjcie!;' rzc· 
Idem -· "widocznie Bóg ł:tsk:w na. swoją utrapioną dzie
ciarnię, ho clzięki ,lego łasl~awo~Ci, BoM:. rHi_lyth .go~ci 
n:. tej tiwi:!tcczncj wic<:zorynrc, dobir$a. !lloom:tl · tu-
1.ina.. lllia.st długiej mowy, z tym oto bt:tlym ~ymholem 
bntterskości) ·uośpicszam do was;~~ Zatoczył się- • wkoło 
outic k,rw" rozjaśnionych weselem twarzyczek i wgrbd 
wielu żvc~et'•, la.maliśm)' siQ opłatkiem. .:3'~!" .z<lal.!t oc) 
rodzin,·~ ro.zumiałciu co· to znaczy \v t Ś\\'ir~tccził)" ·wie
czór ·,~ igilijuy znaleić si•~ pmnił~tlzy ludż~ui żł·czfi~ 
wymi, to Lei c.,:,zyuiłcm· wszystko, ':.l'b.y Z(~brana 'czub s1ę., 
J:\k w <.łomu wśr6Ll rodziny. 

Popłyu~lv szerokim uurleln kol!łndy i pie:\ni har· 
·c~rSldo~ potoc.i'yłs ~sit.: opo'"ht~~~\~~t. ,10· '''.r;so~e; .. to sul~t.-. 
tne, bb ·dom wl•lmy· przypol1l'•II<W~.uc, usnuechuęla ~·Q 
do'' nas· got·ą<':l. ' hcrbah" i ' po'eilj~•·li!:(- ·ku· ·stołO!lf l:)kocu~. 

ł :}~O.t\~")ą. •) . 
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· - Zeby :przeszkolić cliły -7:astęp, _ wystat·
:c,zy. ty1ko odrob~a dobrych chęci! troszecz,kę 

:r . woli. zaśt~pow~!fo, .ze 2 ·pary nal't ·, kawałek :m
struktora. 

Więc _ ni~· odkładając, wyszukajcie jakie
g os zdolnego majstra i ·wyślijcie go .na ~ ,- 6 
·dniowy. k tirs wyl'·Rbll nart własnoręcznie, środ
kami aoinoweri1i ,Lilał{iżfie \"ar~ztat ta·ki w dru-
żynie. . :·. :.~.-= · 

O pomo·t'.~\~~a~ać'. s(~ inqżn~ .' ćl9 O!trę'go
·wych Urzędów :WF.' .~. PW~ , T,a!ll,.:z.aś, gc41e wa
'run·ki wam nie poz•\volą· sżko;lić.'• IJ.arciar~y, ·bu
dtijcie z chłopcami drużyn ·przygotowawczych 
i wilczęcych sanec?,ki, wykor.zystajcie każdą 
górkę w okolicy, by rozbrzmiewała śmiechem 
i radością waszych zuchów. 

Wydział W. F, G. K M., chcąc pobudzić 
,śpiące dr·użyny i dowiedzieć się o żywych, ogła-
sza konkurs dla drużyn które: -

. 1) domoweroi środkami zaopatr.zą całą 
drużynę w .narty; 

2) nauczą wszystkich swycli członków je
.zdzić na nartach; 

. 3) .zdobędą największy % odznak sporto-

.wych Polsk. Zw. Narciarskiego. · 

D~uźyny które mają zamiar wziąć udział 
w konkurs'ie nadeszlą zgłoszenia do Wydziału 
w:·F. G., K. '.M, ,do dnia 25 st.ycznia 1931 r. 

.. 
W. 0/ędzki. 

' 

Kai.cly cos prawił ' O(\. sic.bie, J~ażtly coraz to hm~! pie~t\ 
intonow~tł; a: tiOZO$lU h, ~godmo Itodc·hwytywalt Ją clw
l'{•lll. Dntli'owin sornit~arzySC.i gtałi mt si\J~ypcat:h, " . 
przcP\\·n-ch 1 z:tś WYl'QCi.at ·ich ·jak·. m~)gl stary wet~r:m 
- ·.; }l:t.t~toll, .l'lyuęly ~ó<lt.iny,. a ·my r:lll<~waliśmy su; w 
l'ann. · · · ·· ... · 

W .laki . .!o - &·wiąfec~>.•Y wieczót• t.npownliśmr s i~ 
•& ;'.0. -~-ta.wkicm. ~ ., 

. .. - Przyćhodżlł- potem- lin ·nn&;.e - zbió!'ki, pomag:>l 
chłopcom·tt~k \V -...l)l'acy :jak ·i w ·zab!t.wic, · i -ka.·i.dy to mu· 
Si!d -pt·iyzo:tc) :ie nie llyla · iuzyjenmicjszcgo chłopca na•l 
11 iogo, i, tuk'ie.gó IHu·cerza. 't. diu:łJ:t., .-:1~k. c~ n. ·l)' talem 
go· kl1ka.' razy: ;1t11aczcg6z to Sła.wku, JOZob JC:Słc1$ z tla
u'li tak zi~;ty, nie z.aoi~!gtliu."z siq {~o dr.n~yny?1~. Sławe.k 
w{)wczas zwic~inl gło\\7t~ ·i ocltllotlzll smutny. "N10 chcąc 
lnu sprą\,;a.; ylrz-ykrośói, }H'Zt!stałmu '''ko~cu ,PYtać o ~o. 
a.l on z własnęgo imtmJsu pewu~go medzu~lnc~o po
południa wyzna~ ·mi) :i.c rwie g? SCI'CC w _h:u~crS~lC ::;ze .. 
rcgi; ale m;unu:;Ja> w t.rosco o Jego zdrow_w (jc:st JCdyua
kiem) nie pozw:cia mu byu har<·et"I.CJI\. )lt:t llim czas ba.r
(lzo ograniczouv pr:tCI! · z:twodówą i społeczną, mijały 
:<111ie i · tygodniC, -:t ja i1i~ utinlcm sposobności zrcu li
'zowmHa. :s-wy(~łi 'z:nn i(i"rzeń -:dlpozonuin. sią ?- mam~1sią 
Sl:~wka. uak!onieni:t jej do ust<;psl w :t na. l'Locz H:ucei·-

: .. fitwa, ;,~),dihuitćzcnht, ł ic} !'·\1-:J,wł!k tylko zahal'tujc ~iQ, 
- ztuę:\njeje, lJiorąc · udział w ·grach i z:tb:t\v:tch h:tt·cm·c 

skieh: •ł(•iefty ... ,;,-.... goil2i'Jiat.:h przeclwif!e,zorowych WL'ac:~łem 
tlo . do•lltl;''llb:•rczonr .Jt'lli:łik':mti · i pnpior~~ui, _oc~ektwn~ 
mum ·m~ · ·ctw/,\rc" t ó<ltmn\':ldzltl, d'!IJOlllag:tjąC me~c 
uWije Ji':tff)c~z!\~k'ti.: · . "· · : \ . ·: 

" - · .~\ .<:d)'• {>O)I'Ueg t) ·· 'lll:tl'<!l!Wego <l)H:. grypa. ~musił:t 
mu1e do pozostnni:t·'W IJYi.~il t;'· t>owtói'q.}'lo ·się to dnia 
• • '. . • . ... . ~ . .>; ~."-:.!l.'. ' ~. 



drug!ego i trzeciego, gospodyni moj&, o•najmil& mi 
gośc1a, W drzwiacll mego pokoju ukazał się taklopota
nr Sławek. "Siysxnlem, że pan chory i... ; myi!IRłom te 
rtto bqdzio to przykrem dla pana, gdy się przyjdę do· 
wiedzieć o jego zdrowie" - prawił. 

Oh, chłopcze drogi tyle troskliwości nie okazali 
IU~wet moi winśni harcerze. l spęclziliśmy razem cllugi 
Wieczór, Sinwolt •powiadał się ze swoich harcol'l!klch 
porywów; znnl wszystko i wiedział wszystko, był odda· 
ny Lej idei więcej nit starzy, dobrze już w sluihie za
awansowani hn1·ccrzc. A do największych jego marzeń 
nale~~lo zdobycie .Jakimś wielkim czynem prawa do nO: 
szema munduru 1 odznak harcerskich. Ach tylko Ze 
wszystkie czyny teraz są tak prozaiczne. Odz1et zna
l~ć pole do popisu dla prawdziwie wielkiego poświęce
nia, dL~ zlotenia ofiary z siebie, swoich usifowań i upo
dobań - na ołtarzu idei. 

Póino wieczorem, przy pomocy mego Neutro
voxa, odbyliśmy na falach eteru wycieczkę do Wiednia, 
p~tem do Dnrcclony

1 
znhnczyliśmy o Paryż, a. w powro· 

u1!' zatrzymaliśmy stę przez jakili czas w złotej Pradze. 
W ij(Jamaln. to była podróż. Kolysa.ly nn.s kolejno to 
Szubortowakie picimi, to torrea.dorów marsze nosząco 
w sobie poszum areny, to znowu, Figaro wita! nu wo· 
scłncmi tony, a w l'rndze mistrz Smetom\ żabo.wial nas 
swoją "S(>rzcdanq. narzeczonq.". Sl:1.wek był 1.achwyoo· 
ny. Uh· radjol radjol te oto dwa wykrzykniki uslyszo,. 
łc.m otl niego na pożegnanie. Formalnie ttio mógł mówić, 
tak był przejęty. 

Kiedy po wy1-clrowieniu znalailcrn się z powrotem 
m!ętłzy swc1m elllopezyskami w drużynie, powitano mnie 
wtadomościq.1 że Sla.wek zwarjował na. punkcie radja. 
"Muszę mice takiego Neutrovoxa. jak wasz drutvno· 
wy" - powiedział podobno. Odtąd widywalem Sla.w
kll n.'ldko. c~'ls:tmi zda.leka. mignęło. mi jego sylwetka, 
cznsnmi w przelocie witał mnie jego miły ~los, sym11a· 
tyczne1n- "dzie1i dobry po.nu". Z.'lwsze za.Ję~y, zawsze 
obarczony paczkami, szybko przebiegał dworzec kole· 
jowy, gdzie się najczęściej spotykaliśmy. 

Lnto przyszlo skwarne, jakich się nie wiele u nas 
zdar~'l.. Woda w Przemszy ai wzbierała od nu.plywu, 
szulmjącyclt w niej ochlody Judzi. Raz po rat. nlnrmo
w:mo na~t, i musi:'lłcm z drużynruni s wemi atratn.ckiemi 
ratować, plon~M lasy sosnowe. Ani się spostrzegłem, 
jak mlnqly ·lniw:~. Upały trwały w dalszym ciq.gu. 

l:'cwncgo nieclzielne~o przedpołudnia, zOAI~rmo· 
wały nas syreny kolejowo. Wybieglem z kościółka i bie
gnąc na pr1-ełttJ dlo. s krócenia. drogi, w półtorej minuty 
po zaczęciu się sygnnlu alarmowego, w remłzie wkła· 
dałem na siebie mundur i wydawalem dyspozycje. 

W ciągu kilku minut dostarczono nam koni. Zaję
liśmy miojsc.1; zabra.lcm kilku harcerzy, gdy:!. spl':l.w· 
nycb ludzi nigdy nie jest za wiele, i w konie. 

W ostatmej minucie :tjawil się Sławek. Skin4lem 
glow'l prz)'zwalająco wskuując wóz, przeznaczony dla 
harcerz>-, jako slutby sanit;1mej i pomocniczej {harce
rze odda.wnu. wchodzili w skla.d naszej bojowej 11ily 
straźael:dcj). Mylilałem koniom _dech wyr,rzemy 
z (JlCrSI. Jut z · e mur il)lU 1 morze p omieni 
zaznajomiły z rozm~rami klęsk. 

I'ól oski o b·~ IJ~plomien~· i; uwijnlo się 
nieradnie ·iJku nie ~rostkó i st:us7, h koł:iieC, lbo 
większo mieszka· ów jlyla n nabożei1 wio w odda· 
iOI!;YI~t ościcło pa \fjalnl\',1!1-. Z~.jentowałem się w sytu· 
3.CJt t 1k111.1Wem ' ·e_J~.\ maJąc :,..n-c~u z ozpicczchlo 
dals_z h '6"moll,!<w pr~poiar , któr)7\to j i znczynnl 
ObOJU w 1 

• • V c \ 
Zn nz potem ~ straz d~a i trzecia, 

zorga it walem dosta)\ę w'IJ!y i wyzn zy em barce· 
rzom ak' es ich ~i~"t' ~ni osmt~c ni, uwijali. się 
~001. s ata. ~.2l: 1111 ~ -~ :. " naraie,!liem 
zyma mejstll')ąc X ~~ yw1ołjv.·e rozpua· 
nie ogn\ Nie s~szałem roz~ych !'*Yk~w. pogo· 
rzclców, órzy ęd%)' e po mac&h ut •. do 
zgliszcz, za y tr ~~!.,!;i~~~ celo~ść &kcji. ~obno 
jut po polu n aoowali1l'óy szale· ływiol ostatńim 
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niemal wysi.łkiem, bo ręce jut mdhlły • utrudzenia, i s il 
n!e ~tar~zalo by na no}l'aclt ustać. Teraz dopiero zwró· 
ctle~ ~wagę na .. otaczaJące szczc~;óty U pogorzelisk po· 
bbzkteJ _chaty, Sla!"c~ z pennocą Jednego z harcerzy O (.III· 
trywa.l Jakąś k~bt_ecmę. Poptlrzona okropnie twarz, 
czerwonę z pootwtctnnemł· rannmi ręce 1111 długi cz.~s 
niezdolne do pracy. 

Jęk lej kobiety, zn.wedząccj rozpacznie oa.d dol:~ 
biednych dziatek, pozbawionyelt ostatniego dobytku i 
jedynej możności ist;nicnia, zdolności zarobkowej matki, 
działał na runie okropnie. W odruchu szaleńczej roz
paczy rzucila się z dziećmi w płomienie, opowia.dał 
Sla.wok. 

Rozległa się trąbka automobilu. U ruin spopiela
lej wsi zjawił się włodarz powiatu lekarz i klłku in· 
nych panów. Zadysponowano z michca doratną pomoc, 
!tle jtlc odruu uprzytomniłem sobie los biednej, obar
czonej dziećmi wyrobnicy wiejskiej, pozbawinnej chaty 
i możności zarobkowaniu.. Przez m1e81ąc, dwa, pomagać 
będ_ą. d_obrzy ludzie, komitet i t. d., " potem co? Za· 
mozmeJSt gospodarze dostaną poiyczkę, odbudują się, 
jakoś przetrwają, nie t:t. biedaczkt~c'l 

W czMie powrotu, Sławek który usa.dowil się tuż 
obok mnie, stale naprowadzał rozmDwę na tę nieszcz~
śiiwą.·,·rodzinę. Nie znŁ~tjnłom przccl nim grozy ich po
Jożcnia .. 

Na drugi dzień gcl y szcdlom do biura, Sławek 
oczekiJya.l mnie tuż przr domu. "Ja proszę pam•, ja 
chcia.lem" ... i jąkając J&kleś niczrozumiałe słowa, wsunął 
mi w rękę kopettę, uciekając czompr'ldzej. Przypuszcza· 
Iem, ie chciał coś dla. tych nioszezęśbwych zaofiarować. 
Jakże byłbym go uścisnql. Skoro w biurze otwarłem ko· 
pertę, :tn_alazlem w niej trzy nowiu~kie banknoty s~u 
zlotowe 1 karteczkę. "Jestem szczęśliwy, ie JCSzcze me 
kupiłem, to dla. tych maleńatll· - Sławek". 

B)·lem oszołomiony. Skąd chłopiec nieznmotnych 
rodziców może mieć do własnego rozporządzenia taką 
sumę, którt~c dla niego winna by<i małym mt~cjątkiem. 
Poszedłem do jego mamusi. Przedstawilem całą sprt~cwę. 
.Rozplakal.a się ta zacna pani, a J·a, dalibóg, ja., eks żoł· 
nierz - i .weteran zn"·ieruchy z1ejowej, miałem łzy 
w ocza.cb. 

-"On proszę pan;• już od miosiqey pracowni. Po
Sprzodawal swe drobiazgi, które ongul tak kochał, o· 
pra.wial książki, jcżdzil sąslndom 1.:1 sprawunkami, on 
ohoiał· koniecznie mieć tnklc~o Noutrovoxa, jak pan 
ma. •• O tem tylko mówił, śnił 1 marzył. Pomagaliśmy mu 
z mężem jak moglilimy. On w tom widział swoje szczę
ijcie, a. teraz - panie to moje szczęście, mój zloty chło
pak, niech mu p:m krzywdy nie robi, niech pan przy} 
mie, tO z serca. Gdyby pan widział jak on nas wczoraj 
o to prosił, myśląc że zabronimy". 

Daremnie szukałom zlotego chłopca. chcąc mu 
wyrazić, co czuJem. Znikł i przez kilka doi nie moglem 
go nigdzie zobaczyć. Uopiero pewnej niedzieli, gdy siu
tył do mszy, schwytałem jrO w znkrystji. "Pani, czyi 
temu harcerzowi z ducha, me nalezy się obecnie mundur 
i ·krzyż rycerski" - pytałem jego tui obecnej matki .. 
Dobra pani rzekła, "woź go pnn, weź ~;o pan między 
SWOich rycerzyków; WSZOk myślę, ze on JUŻ zasłużył na 
mundur harcerski". Ksiądz kapelan ucalował Sia.wka 
i wargi jego wyszoptnly blogoslnwietistwo. 

Rzekłem wiQC doń: .PJlójdt Slnwku - dzielnie 
wszedłeś w slużbQ Dogn i U)Czyznyi". 

Stanialaw Kazlmle•z StanBk. . 

J . Slowack/. 

Doh•y uczyn'lo: wt,dy p•zy11oal punlf zadowoftz. 
nla l -nos/ c•chy azlochBtn•, l<l•dy spoln/on.Ji ~st w ci· 
cho4c/, oby t. n, lct6fomu czynimy to dob,o, •ttlił wiodział 
nawBI, ~skąd ano pochodzi, 
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Szczegółowy pf-~gra.rt\ "prać·y! ~ 
h - • 

~ ·. - -~ ;: ~ . ,. 
w zakresie 'próby, .M~PDZIKA" , '.: 

na miesittc g.tudzjeń. . J • :. • • ' 

C Z Ę Ś Ć 0 G.,Ó l, ~ A • , '' 
, ' • • l • 

l. Z)Jiórk l I. 2 1 3. · ćwicze~Ja, . ., , 
Ił. Praca Ideowa: a) gaw<:d~ - 6 p. Prawa o pa·.' 

tronie, o przyrzeczeniu. l>) D.ol>ry uczynek• a) codzienny. 
b) swillleczny. c) Nauka, kontrola stopni, h.rcerz w domu. 

III. .,Technika harcerska" Powtórzenie wlado· 
maści zdobytych. Nowe g· y ,.techniczne". · 

' IV. Ćwiczenia zmysłów - pat)li<:ć słowna. 
V. Wychowa nie fizyczne - sporty zimow~. 

Z B l Ó R K l. 

Zbiórka pierwsza. 

l) Rozpocz«;cle zbiorki.· 
2) Gaw«;da. - Harcerz miluje przyrod«; i s turai 

si<: ją pozn&~. · · 
3) Gra. - Poznawan ie 20 zasuszonych liści rót· 

nych arzew l krzewów. Rysowanie konturów tych drzew. 
4) Ćwiczenia pamięci 

Z 'ctl~'flk'.::a'd'y~opl~ ~~oń(zohy, nleznai.,'IT\Y ·wchol}zi ·do 
izby po caż drugl:;li~rcerze Jloprawiaj4· omyłki. !' niello· · 
pa t~~enia. ':Pożądim~; ab_y nieznajomy mial w_, sttóju 
jakąś cech<: tłiarakterystycziią, którilby- go odróinlała 
wy.rotą.lę od innych. ośób. ,Te: ~ecfu(powlnńl h8r~erzi! 
ząuwa,iy:~· '··w.łe.9~w.s1.hllliem. Gra uda ~Ie w!~d)o', gdy 
gr,p/,'));Y·. bę_~,ą fll;ur,~z:qten l J ~Of?]erp Rp WYt~d\i _oie
zna)Omegą dpw.1eazą s1~, że powinni j~go wygl ąd OP!Sat. 

. • ·4) -Ćwlć;~nł~ spo.strzegawczo~ct: s,u·k;~ie napa~·
stka. 'Na wiooOzne m miejscu kładziemy drobny przed· 
miot, jak naparstek, ołówek, kred~ l t. p. l każemy 'za· 
st<:powl szukać. Kto plerwny dostrzeże, siada na boku 
i nie zdradza kryjówki, at wszyscy tnajdą. 

5) Gra. Powtarzanie zdań l okresów, Odczytu· 
. jemy na zbiorce z książki łub gazety dłuższe _żdante 

lub okres i . polecamy powtór~yć go do.•lownie z pamięci 
jednemu- z obecnych. Ocena - slowo pominięte, zła 
kolejność .. pOl punktu, słowo w dobrej ' l<olejnąści -
punkt. Jeteii chcemy pneprowadzić gr~ w forll'ie za· 
wodOw w z~st<;P.Ie, musimy Wybre ć S'Ze1~g 'zqai't ó jedna· 
kowej długości. ' 

P owtarzanie rozkozu, Przygotowujemy na piśmie 
szereg''<fość długl~h 1ózkiizów. Odczy tuje1ily je-kolejno;• 
kaiąc powtarzać je posiczegó1nym chlop~o·m. Ćwi<:zenle · 
to ma na celu nauczenie· harc'erzy uwa~n·ego .- słuchania 
p ol eceń i 'dokładnego ich po\vta'rzo ht8, •· .. · · "' 1 

6) Gra - wyScJg !tw~zlów •.. 
7)• MUszlr'a. '-. · •. słownej. 

l. Prowadzący wypisuje 
przed zbiórkil trzy ósemki wyra· 
zów jednozgłoskowych, n. p. 
chwat, rak, koń, łeb, wól, moc, 

Z WIĄZANKl PRAWA 
H A R C E R S K f. E Q O 

·w. 

. 8)1 ŚpieW: .: ' · Y . · · 
· · ćwtcz!!hla ' ·trz-y'gć:l'ólląl1e.'' 

Rozkład' - 'p~trt 'ć!"Jćz.enie · pp· ' 
przednie. Pr,zećwkzyć: {rąpie- · 
nie na 'ś~1eg<i;. :szyk_p~fro1owy, 
Poz.a t~ saneczk'?wante,·r.!'rty. 
śllzge'f'ka: ó tle c•a:su śt!"t~'zy· 
wtękśza gra . żlmowa,ta~·;,tWier· , 

rów. klep, nos, ryk, pies ostł 
chwa st, mur, kot. lew, ser, by\<. 
j<:k, lot, jor, kwlot, bieg, szum. 
Pierwszli ósemk<: odczytuje har· 
cerz trzy razy. poczem liczący 
powinien n&pisoć je z pam1<:ci. 
Drugą ósemkę czy tamy tylko 
dwukrotnie. Trzecią raz. Ocenia 
się - wyraz zopaml<:tany na· 
dobrem· mlejscu-pupkty doda
tnie. Wyraz zapamiętany, ale 
zapl <any w zlej kolejności-pól 
punktu dodatniego. Wyraz zapi· 

Czyś z Japonjl. czy z 0/asgowa, 
Jeś/M skout - to4 nasz brat! 
Jedna mocna nić akautowa 
Opasuje caly 4wlat. 

dU110 l l. p. , .· .. ,· •·~l· .. 
l ,, • • .. · •• ,, 

.. . . ..: . ' ~ Nac6t p•6tnQ rzucać slowa
Sciśnij rękq, proś do chat. .. :zbiÓ;~a ."irzeoię'. . • • 

Zbt&rkli·•·ta '·powinna l>y_C 
Czy:l z Joponjl, czy z 0/asgowa 
Jcś//4 skaut - toś nasz brat! 

pOśW I (\tOM'oW cało'Ścl na"przy!· 
pomnle111~ ~obie· l ·-u~upelnienle' ' 
wlaiJorhó~t, . które'' powtrini po· 
s•adać 'h~•će,he '·P.'"f.e:~ :·P,ro~·~· 

sany tle- O. Sumujemy punkty 
kożdego harcerza l dzielimy na trzy. Najlepszy wynik
osiem. 

5) Musztra. (Znaki r~ką, gwizdkiem). 
6) Gra ruchowa .. za gwizdkiem". 
6a) Ćwiczenia słuchu . .,Za gwizdkiem". Wprowa· 

dzamy zasl~p na boisko, każemy wszystkim zawiliZIIĆ 
oc~y. poczem zast~powy gwiżdże, chodząc po boisku 
w różnych kierunkach, a zast~p stara sl~ pOdliżyt za 
nim, kierując sl~ słuchem. 

7) $plew. 
Zbiórka druga. 

1) Rozpocz~cle z biórki. (Omówcie dobry uczynek 
świąteczny). Przyszle ćwiczenie (sanie, łyżwy, narty). 

2) Gawęda -o Przyrzeczeniu. Gaw.;dę. lq n.•ll!ży 
przygoto\Ya( bordzo starannie. , f':l.ą!~>źy w niej zapoznać 
chłopców raz jeszcze z obowl'lzkami, jakle neloiy na 
nkh 'złotenie Priyrtecze-n"HJ1-11'ftfri'eczi!nr6· a Rrl!Y$'~· . 
Har~erstwo -służbą ochotniczą. Jak raz ha1cerzem, to 
na zawsze). . .• . : , •~ -., 

3) Gra - Opisz nieznajomego. Zastępowy prosi 
znajomego (mpte to być również harc~rz z drużyny, 
odpowiednio przebrany), żeby. wsiedl na ch-t tlę do Izb~, 
gdzie odby,.•a się '2blórka, odwrócił s i<: l wys1edl. Chłopcy 
powinni oplsat szczegółowo wygląd nieznajomego. fo\ot·. 
na tó zrobi~ w jakleś 1/ 2 godziny po jego 11ntknlęctu. 

Nr. ·7 

J. Osieckl. 

na III 'stclpfefi•,!Młodzika".· .. ' 
Ponadto gaw~d• .,0 PatroJ'!ie", ~, L · ;r ·· 

UWRGII: Po zdobyciu Pr.z.~#. ·~'hlop'c_łl~. ltrs1ojinhr 
dol>ne jest urządzić małll ,uroczys_~~!~. Yl zas!~p}e.Ail! · 
upaml~tmenia tej radosnej chwil). , _ . " ·: . __ 

Można np. zorganlzowll~ --w iz~ie d_f'lłiyoy luó 
u ktorego z harcerzy herbatkę, z .dekla_macja!Jli.- g~arnl~ 
towarzyskiem l. Zopoczatko.wać. kronlk,ę zast<:pU• i l p-," 
Na uroczystość zaprostt d rutynowego, przybocznego •. 
zaprzyjatolone zast~py. . .. ·-

Program przedstawiony ·nłtej jest dość, obfity. 
Mniej wyrobiony zast~powy >dą'ty go wyczerpa(w ciągu 
4 zbiórek. Myślą przewodnią ' je~~) ; było: llby · cz~ść po· 
święcona na . gaw<:de" l ,.wykf6d" ·-trwola 'krótko, ·cz<:ść 
zaś ,.techniczna·• i gry byly · Jbkn'b'Jf?llrdziej · różri'orodne·~ 
l dążyły do rozruszania -chłuptów. ·. "· · • · · ' · ·• 

n r••' .. ' 
. f')aogór ,gry l ~w.lczeńt!l s'<! p'r;z:y-sto~ąwape· 'dO' 

jakna]mniefszej· .llc1by h arćer~y ' rt4 • z.Dio'rd!. ~!ę~tó(e , 
J~.ąnak_ wyma.!!•J.ą k?,!'I,C;CZ~\e .,,~~em'l!:•. a)ly sic:; ui!oly : - . . - .. .. "' .. ~ .. . . . . . . -

:.:·. _ J:.St' p~p•o_ftU nlem'oillw~~~lą' obY. '~~lo'jV!i.k piJql:y 
mgg1 by.: skoutdrp. · . . · 

·.(!t w6uld be &imply lmposlbllł /or. a mdn .w bo· 
drinks~o by a scout). .- ·• 

. - . . " 
, Scouling for Boy• -·l?ąbert Bade:n·Powe/1. 
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Jak rzucać lassem? 
Rzucanie lassem do celu nie jest ćwiczeniem zby t 

trudnem i łatwo si ~ go nauczyć. 
Najwl~ksza trudność dla polskiego harcerza b<~· 

dzle polegała na zdobyciu odpowiedniej liny. Za gra· 
. nicą, np. w Rnglji, z najduj ą si~; w handlu liny specjalne, 
bardzo gładkl e i e la styczne . 

• W braku taklej liny,_ n eleży zdobyć linkę możl i· 
w1e gładką l nie sztywną. Ze .. wyroby krajowe" i w tej 
dziedzinie na dają się do wykorzystania, dowodzi, że 
parobcy na Podha lu używają tych lin przy ćwiczeniach 
z lassem. 

W je den koniec li nki należy wprawić dość szero
kie, metalowe kółko (rys. 1). 

Do rzutu lassem przygotowujemy Si<l w sposób 
nast<\pUjący: · 

Po zrobieniu P<ltll, koniec liny niezaopatrzony 
Y' kółko, lekko przyciska my wielkim palcem lewej dłoni. 
jak wskazuje (rys. 2). Pozatem większą cz~;ść liny na· 
wijamy lutno na wyprostowaną lewą d łoń l łoki•ć zgię· 
tej lewej r~ki (rys. 3). 

Przy rzucie lina musi si~; łatwo rozwinąć. Dla 
lego tez wielk i pale c lewej ręki nie powinien naciskać 
liny , z wy j ątkiem Jej zal<oń czenia. 

lekko lin<~ 
która po 

poza pętlą. 
obracając tylko 

1sz21C bokiem, a lbo 

Str. 
12archiwum 

nad głową. Ruch ten sprawi, że pętla się rozszerzy. 
W tej chwili rzucamy lasso la l<, aby spadło na cel -
ply~nym ruchem pra~ej ręki. Lewą r~ką jednocześnie 
rob1my lekk i ruch, mający na celu uwolnienie nawinię
tej liny, trzymając jed n ocześni e mocno, welkim palcem 
zakończenie (rys. 5). 

Wyn ik pomyślny rzutu zależy od wprawy . 
Clra. Dwóch lub czterech harcerzy z zastępu, 

zaopatrzonych w lassa, s taj e po obu stronach niewiel
kiego placu, lub sa li, w odległości 10 do 15 mtr. 

Pozostali chłopcy starają się przebiegnąć kolej no 
przez teren zagrożony, unikając zlapania na lasso Zla· 
pa ny traci punkt i s taje z lassem na m1ejsce harcerza. 
który go złapał. Gra trwa np. 30 minut. Liczymy punkty: 
Przebiegni~cle bez złap~nia - '11 pkt., zlapanle 5 pkt., 
c hyblony rzut - utrata 1/2 pkt., z1apauy traci 1 pl<t. 

Zawody między zastępami w rzucani u · lassem. 
1) Rzucan ie do celu nieruchomego z określ onej 

od leglości, 

2) Rzucanie . lewą ręką. 
3) Rzucanie do celu ruchomego (dozwolone trzy 

rzuty) i t p. 
Clra. Polowa nie na mustangi. 
Na niewie lkim p la cu lub w sali biegają mustang i. 

.Lowca mustangów Siedzi ,konno" na inny m ha rcerzu, 
z lassem. Na dany sygnał wyrusza l stara się złapać 
l.assem d zi~1ego koma. W razie chy bionego rzutu, je· 
zdz1ec s taje s1ę mustang1em, chybiony zaś !owcą mu· 
slangów. 

Skauci w ~ . . s w 1 e c 1 e. 
• . No•yy pokój do przyjęć i na bibljotekę otrzyJIIa!:t 
Głowu:t .K watom .. ,:. anfpclsk.a. Jest to dar starego prz)'· 
J:t.clcl:t skautow, l:j1r ,Jęreuu:tsz:t Collnaua świeżo obra.w 
n~go wicoprczyt.lcutem Związku Skautów ' Aug·i~lsk.ich. 

. . Pamiąilcą odwiedzin skautów zagranicznych jest 
ll~lnmturowa. na~~;a Jir:tju otlwiedzuucgo, l~tór:~ l>l''l)1>in:t 
~u: na. szt:1n~•u·zc dnt~ruy. ~l'oejahw. fłag~.L jest o?:uak:~ 
l~obytu. llrn~yny w J\aud(;r:;togł w illlęflzynarodowem 
~ehron1sku :Skautowetn. 

"Starzy Skauci" (Oid Scom;;) stauowi:~ 11· An~lji 
o~obuą g~tl~i ltu<:hu, uara~itl wyrabi;tj:u::t so\Ji<l Jo· 
[ll(:ro formy :\ycitt i pr:wy. Udróżuinć ich· n:J\c:i.v od ll:t· 

szych. starszych slmutó·w (barc.crzy), organLz.owany(·h 
\~' . . drui'.JHY, grom:H~Y lub koł:t. Tym odpowwdają an
gielscy . ,,rower .. :.;" -~ włóczędzy), aSlnrszymi sl\:n:ul:uur~ 
naz.ywa.B w .AnglJI w~:chowauków ł.lntżvn~ uie mo•··a .. 
(•ych lub nie życzc!liYCh sobie hyć instruktorami ~1ii 
:lrowcJ's.". C":lla .. id~ J:!nznoś~ 2 Huchcm ogranicza. się 
do .ud~talu w 'l.Y(',m kl~tbowem i w dorywczej p<)mocy 
(lt't:'l.yute. U ua:s o<lpowJatl~ti~·hy tenut zrzeszenia, b. w\·-
chow:mki>w dntij'U) pOW:St<ljąt·C tu i ówdzie. .. 

. Sz.Pi.tal dla Sl<~ut~w .. nfnnduw:tli w Penn:mt Ilil~, 
w ,Kowt'J J:'ohttlmowc.J \\ ~•lJJ, p. ll.cckst rodzic.~.} 7.11.l:trlcgo 
przod ll:tru łaty sk:lllta, ku jego p:llllJ~Ci, ' 

Stntsi sł\auei lomlyiiscy <lla. uczrzeni!l. pamiqci 
polc;;łl:ch 11' _wielkiej wojnic .'-olu icrzy bryt~·jsldch ze· 
hrah >IQ lG hstopaLI:t w hczb1e 4000 przed ponmikiom 
Nlezuancgo Zolnicr'l\L 

Siedemdziesiat szltól b·Jko u'a w Aug·lji llrużyuy 
i:Sk~tutuwc. · .. 

Na Zlot starszych simulów w Kn1<lcrste<> w 11)31 
r. zgłosiło Sit:( jni ilOUO i\ug-lików. " robec t(~g~ Główn:L 
Kwal<!ra angiel~ka. ust:1la ilość mogąt·ych jc~..·haC z k:lż ... 
ll(!.g'o hra.bs.twa, w stosuuku proporc.·jonalunu do ilo~l· i 
·StaJ·szy<:b ~kauh'>w w h1·aUstwic. ., · 
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Towarzystwo Tal1ców Ludowych w Anglji orga.· 
ni1.uje <l la s la 1·szych skuutów kursr ta{Jców, z:t mali~ 
Ol)httą. ;<pf•Oj:l!ny kurs ula iustruklor(>w O(liJ~dzio się 
w łul-ym w UihnlJI P:trkl:t. . . .. 

Skaut Naczelny podd:tł s1ę m:llcJ 'li''""CJI nosa; 
w O"J'uduiownu n~rzt~ );fho Scoutor'\ angiclskit>gO mie· 
si.-cbun; ka, inSt.ruktOr!:!kił.~go pisze o !<.wołm pobycia w lc .. 
rz~1ity, zest:t,wiając .tro:;kli wo~C. i opie]~~, j.n1de.j tam. tlo~ 
znał) z Jwnicł·znc):h~Ją ca lkow1tego polę~ama u a. solm~ w 
cza io wojny z )ialobolam i w Hbodt•zji. (htw~?:t· ll. P. 
pocltt.jc f-wicluy opis przM:~·(~ pacjouta. w leczmcy, WT.a
imi z USYIJi:tJJ'a. i budzen i:. się, słyszanych z uhcy gło-
sów i odgłosów. . . . 

Sl<auci ameryl<anscy ltcz~, obocmc 61.9,648 człon
ktlw i 236.74•J kierowników zgrupowanych w 27.!)0i.i ull
thi:tla<·b. lll;olo ~iln.ouo skaut6w spt;dza. lato i ś·.v i<:t<t 
zimowe we wla~IJ)·~h obozach łub zlolt•cb okr~gów. 

Skauci Rumuńscy. 
Pocz;t.tld f:kautingu nmHtl'1ski~go tlntuj:!, siQ o<l 

roku 1913, kic<lytu prof. uniw. Jt•rz~· Murgor.i zaJ:>OZJHtW· 
~1.y s i•} w Anglji z tyt!l .~·tH•hcm. ut,~·orzyl sekCJł} sk:u~
t6w w mnmoh org:nuzacJI ~portoweJ. l\.s. Km·oJ, tlz1-

W Braterskiem Kolisku. 

SJ(•JSZI' ki'(JI Hmnnnji, nadt1l tej nowej org;mizacji n:t· 
'l.WQ ;,cur:ttasi Homanif'i'' t. j. wywiaclowt•.y rn.uuul~cy . 
.Jfsicui:1. Hll3 1·. wydw(lz:~ picrwszo infol·maryJnC bro
~'l.nrki 'skautowo Gn l)ricl:t Gurgea. Hó~,·nocze~n.ie. pow .. 
sla.j:t. 2 zttSłQPY sl~autonre w HnkaresztH", za. mlCJatywą 
clzlofmika. frtulcu~Jdogo "L<•ctnrc~ pour 'fous" i nn. mo
ill!; f1·nucuskn. 

Nowtt. 'org·anizac.ja. 'I.:H'z)"n:t się ro'l.wijać ":śr~d 
mloclzici.r g.imnnzj:tlnej. I:ien~·szc ~wic!-Pni~ ~rg:t~ tzuJ.e 
plk. Ilcrmdm 1. łJOmorą !)[l(·eww, podoflcero.w 1 d1.1etmJ· 
.karzy, oraz t.worzy nncz('lnv konut.<~t, zatwwrclzon-y na
~L<:pnio przez Ministcr~two " ' · It. i O. P . 

}Jo wojnie skaut.iJ1g runtut'1ski rozwija. si~ dzi~ki 
pop:d·<·iu krói:l l!'erUynnmla., który twor,zy huflec 
~!:autowy 11· Bul: areszcie, i o<ldnJo m n pol:~nę . lc;ln;l 
w .Knnic, w ]lOhliźu :;tolit·y. T:nn to, o<lbyw:t)ą su~ cw1~ 
czeni~' i ohoz\· sk:wtowe. w którYC·h. ohok dzieci luclu, 
ninhr~k i th·.iC<·i królew:-:ldch ,". .. ~muil(lttrk:h~h skautów. 
Członkowie l(omitetn twoną. rc.guhnuin, pnhlikuj~! go, 
n:t:;tępnlt~ pmYnluj•! Komitet Ccntralnyt flo któ~·ego 
wt•hodzi rowniei ksiąiQ Karol. W 1'.191G odhyły s1ę 2 
zjazdy komenLl:mtlJw w l.lttka.ro~ze, ill. :t w 1'. 1917 obt>z 
l!I'OPt'!!'""lloii'Y u:t pol:tnic skautów. W lnt:ttb 1916-191~ 
pelnią skauci nuuul1scy !5 łn:i.bę w szeregach "~nlczą.ceJ 
a.rmji. Na.jwy:i.szy rozkwit osi:u;a skąuting rumuńsld w 
1929 r. kiedy n:u·zclno clow(Jthtwo ohj:!l regent J. K.1L 
Karola., ksiąi•l Mikołaj. 
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Wielki zlot kt'nl<lll<hutów skautowyt'h oclhył się 
w Bul.:an\s.ztio w kwiotniu b. 1". ~ 

Ouc~nic w Uumunji jest 9676 sl<nntów, w tem. 
702-J z przyrzeczeniP-m zorganizowanych w 19 okręgach; 
ił~iclą<·ych siQ na. 120 c·h~l't)gwi. . .. . . 

\V r:l.n~:u•h t·ummh;l~ll~J org:tnlzaCJt skn.utowCJ m10· 
~ei siq: rOw11 it~'l. Jdlk:'L dnt:i.~~ n polskich, ?- mia~wwicio hu
ficr. ~kantowy w Czerniowcach ,sklnd:.Jq.cy s1ę z 2 dm· 
żyn rt.cmil~śluivzy<"·h i l wilc?.~<·cj, oraz l drużyna ż~~.t'Iska .. 

Z chwilą otwnrci<L s•kół polskich w HumUDJI, bę· 
dzie Jnoiliwośc s t wol'Zcnia więrr.j drużyn polskich. 

Co słychać w Z. H. P. 
Obozy d la głuchoniemych, ocicmnial y<'h, fizycznie 

upo~lNhonyc!l 'I.Orgnnizowflln. ~, cr.a~ie ubi~·~~~QgO. ł~lł~ 
Chor;u~iew \'. ars~:.ws]{(ł . ~k:utc l mlgJclscy posmdaJą JUZ 
kilkan:t~cie <h'nzyn gl'llpujących takich flllłopców. P~rę 
~ ~li(·h wzi,lo mhi:1ł w ostatniem lli.~JUbtl, po l\:lzHJ!!C 
swoje spce.J:tłno ćwit'Z!lni:t (patrz ilustr. n:t ~t.r. 6). 

Naśladujmy! Naczclnit•two Z. H. -!'· ostat~!im ror.
lmzcm przyzn:tlo ,.Oznakę r.t~ uratowame ~YC'"'· rlhom: 
.Tanowi Mh;kusowi i Stanis1awowi '\Valr.mczakowt z Cho
n!gwi Pozna1hddej . 

Ilu nas jest. W o~J.atnim rol<tJ k:Hlt-y harcerskie 
zwiększyły się o 232<1 harcerzy. '~ chwili obecnej m:uuy 
1281 drnż~·n, w khirrch JCSt ')0.9•8 harcerzy, 

Be Prepared - jedno<l niówka. wy<hna prze?. _lin· 
ficc i>tani, l:t.wowski pod rr!d:t.kęjl! cUm Ilul~:~szewskJCI:O 
z:twier:t parQ art.yk\llbw z okm~ji Owl!clziestoJeci!t- IIar
<·m·st.wn. ornz inform:lł'j<~ o Ilarcors.twic w Stnmsl~t.wo
wiu. Obcenic St-:tu isht.wbw m:\ 7 rl rużyn młoclz1cży, 

l iłr·nQ slarszoh:m;erską, 2 dr-ny :\eiJsld c, l wilczęc.1. 
Państwowy Urzą(1 Wychowania Fizycznego i P~zy

s posobicnia Wojsl<owego, wycl:tl zarz:.!clzenJc ~o~mująC>tl 
flOJIIoe dla lJa,rccrstwa, l':u'Jstwowy Urz:td W. F. 1 P. -~N. 
poma~;a Z. H. P. przez: :t) ui.)·.:z~n:e pomocy. mnterJ:ll· 
nej z zasobilw p. w., IJ) uiyczamo pm~wcy. m~trnktor· 
skicj dl:t ku1·sów specjahJy<Jh: e.) mhml:llliO pon~ocy 
przy Ol'l!tmizow~m iu oclclziałów fl. w. dln. ha T<'. mł~~zw:r.y 

'rzt'mie~l niC'zci i robotnie'l.Hj; d) wspom:>t~:tme aJ'-CJI obo
wwc.i. l'. U. ·w. P. i r. W. poleci! Okr~gowym U rz3d~m 
\\... J1'. i P. \V, w n•ial'ę moinO~t~i wypo?.ycznć ottdz1:v 
hni1 }lan~erskim. l)l'oit m:LIOl\alibro,vą i 11ł:ttwiC zaopatry
wanie w a-uuJ ni<}j<~ prze~ Powiatowo Komitetr W. :F. 
i l'. W.: (Jost:ucz:te Jansom tcrenoznnwstwn. mstrukto· 
rów - oficerów~ n mt kul'$:lrh obrony _pl'zeciw~azowej 
i pr'l.cciw1otniczej zwł'ócić uwagę n:1.. U?.doln~en!e i pr7.y
g01owauie har('erzy do sluiby sygnahzacyJHt\J, alarmo
wt•j i :-::un:u·yt:n):;kirj . . T~żeli nn. micJSC'u niet_na polno· 
letuipcro kif'rOwtJik;\ Jmrccr~kiego - wszystloe spr~t.wy 
puu10~~- ma.terjałne.j hQdn. zal:ttwinnA z utlział;,rtJ Kól 
}lrz)rj:u~iół i O}>ickunów. Unrr.crze mogą. lwrzystac.. z 50% 
zniżl-d koh~jowej w czasie wvjazcl(tw na ćwtczema.., knr
sr. t.loty, o<1prnwy i t. P·. 'otlp!l_w!ed.nie ~aświadezeni~ 
upowa.'l.niaj :lc·ę clo uz·r&l.:arua. zmzkt wyda.Ją ohwod~w1 
komonclan<:i J\. w. 11:1 pod,tawie rozk:tzu M. S. Wojsk. 
PffiYF. i l'W. L. 2351-l:O!r. 1928 r, Ure~ulowann. r(Jwniei 
zo~t<ti:J. wspólpraca ofit·orów z ZHI'. kt-órzy na. zasadz10 
Dziennika Ho1.kazów M. S. Wojsl<. Nr. 7/30 j)kt. 71 mo· 
~·:i prnrowaU w .~\ol:H~h I)tzyjayiół. ~a prae~o m~truklCJ1': 
ską. w lf:tl'CCl'SlWit! lllOg't!- OfiCOfOWU) . s luzby (~Zynne.J 
ur.~·skac pot.wOJ(mie O(l Dowó1lcy O. K. k. 

Hufiec w Cieszy nie jest najstarsZ)' tn na,' tor!Jnie 
Ghor:lg wi śląskiej , I'owstal około roku. 191.~. Qb~J~O
wa.ł wówczc:ts drużyny SRUlC!~O CJCSz~rna ]:tk rown.1ez ~~~
zhrt o<lle•·lej Orłowej i Kanriny, które to osta.tm(\ lńlCJ· 
st'invości ':;.unjdują. się obc(•nic po stronic czeskieJ ::;!ąsktt, 

Pr7.<Whoc1zil różne !;alejo Jo;;(nv, lepsze • gorszo. 
Gorsze gdy wszyscy starsi z dhom prof. Hajdukiem 
wst.ąpil'i do legjonbw, a r,ozostał:t sama.. młodzież _be•. 
instruktorów i pomOC)'· Gdy burza wOJCUll:t przymcb-
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.stt-.8 chiwum 

~:.będziilr.się>._l)~z:nniu 'ur.zostnikow na instruktorów modo
- J;~r_..t,r,:. •·lptJlll'?'l!\'Oi o~o-!".'l~Y~h PJOw:\dzl(\ . Kó)l;a, mocje-

lars loe przy L. O. P. I . ··- · 
... ~ .... ·- -:· .·. · '/ .. i .... ·~ ... , ·:· r: :.• . .... ; . 
~ •. ~-.. Harcerze ,a ·L / 0:• P. -.!'. v\' .. BfaJYmsló1nt -zako(wzvl 
:•. s:ę .. dwumie~ięc.ur -.instruktorski -kurs O P. G. W.1.ięlo 
•. ,,., ;1iim·· udzi;if ·t; · JJilrcerny, .r. kiÓI'ych dwó.r>h 7.(lobyło na 
'':iJOlOS1.l:ó 3.0~;;tu··- ucze~tnikó\\' l i•·lf Jukatę ora1. stqpiet\ 
- ~'!'=il;lmkJDI-:I)dełi U. 11. (i . J k la.sy. Heszta otrzyp-HLią s to
·,·ptcw ·II ld:~•y: Podcza~ •tygo<l!lla-. L. ·O.· ·P. P . udz,al brnl 

ralv hufre<: har~cr~ki. Wśr<id wfallz miejscowych r,. o. 
P: l! .. •tdzial· ~,. 1m1cr harcerzy 11icszy-się wielki cm nzu:t
niCI\1. O.d· -kiJk)t" już Jnt istnieje tu dr-na. l! arc. mo.jąca 
jako sp<lcj :Hnośv •0. l'. G. i pracuje om~ w porozumieniu 
z komitetem wojew(ldzkim L. O. 1'. I'. i jest prze-l niego 
1Jop•cr:ma-. · 

" Olieonie z calcj k:Wlr)· inHtntktorskioj O. P. G. bar
ci\rzc pierwsi stanęli 1lo pra·CY i prowadzą już trzeci 
z kolni kurs ilwtrukc~·jny f). P. (~. Dromader. 

Wieczornica · Płocldch Harcerzy. W nicdzielę dnia 
14 grudJJ i<~ o<lb):ła się .się 8tnr11n icm męskich d111:\yn 
b:ti'<'Cl'skicb w l'locku· wiućzomioa, na program którr.J 
złożyło się: "OgnisJ;o" z g<twędq, na' temat l'owsta.nio. 
Lis top,a<low(•go, obraz suenit-zny p. t .. "Noc w llclwe<le-

~ n~e", koncert ch_6ru han·c·rsJdcgo oraz symJonicz.nej or .. 
1d esti':; i okoli<''l.nośdowych (leklamncyj. 

Lublin. l.4 b. m. w Szkole llndownictwa, orlbyłQ 
~ię tn'O!'zys te poświęcenie iz_by r, L. D. H. im. A. J\lnł
kQw~kicgo . . H:m1dcro o godz. 9~ej odprawione zos~ało 
w Jwś<"ielo 1) , O. 1\:ipucynów nnboici!~two, w którem 
wzięii llflzial K. Ch. ::11., dolega~~je clruiyn męskich i :\eJi
sk icb ze sztanrla-r:lllli oraz wszyscy członkowie ,.siódem-
1-:iu, poczem w g-macbu szko.lnym odby}a: się włnściwa. 
uJ·o,·.zystość. I'o krótkicm. przemó,vleni'il no. temat zna
<·zcnia. izby w :\yciu dmżyny, k~. O.umieńiccki dókon:tl 
uktu po$wię«"~Onia.. 

Tego samego dJJia, 8 L. D. H. im. J . Pulsudskie
go urz:vlził:t. w kino~t.eMrzo "Corso'1 nader urozmaicony 
nPOnlnOk bnrterskiH. Pierwszym punldem progr:unu hy .. 
l:t kroto~bwila 'V l akcie ze >\Jliowarni A. Tłoczyliskiego 
p. L "F<~laln:\ omylk:a-", rei.yscrji p. T. Markowskiego. 

_ W tl rugi oj r.zqści po~ankn odegrm10 udatnie obraz 
$CCmczny w 1 nkc1c .T. berhcn•, p. t. ,,,V zaczarown~ 
nem hJsae", poozom chór l L. D. li. im. W. ł:.ukasia\· 
sldego Qdśpicw:Ll t~tły szereg piosenek. 

Z. wy d.a w ni ct w. 
. 

Księga'rn!a św. Wojciecha z pkaiji świąt, wyd11ła 
zn~w p_nrQ CCJ)Il):~h ksi:tick .dl:t harcerzy. 

• ·Ę::vtcla z mcb w ładneJ estetycznej oprawie z efek-
.to)vn:; '~iuielą tytułową. W tek~c!e Hustrileje , wykonane 
przez paerwszon~tlny<:h rysowDJkow. 

Marja- 0Lerska : • Mączyaiska. }L e lu s io. z R '" 
k o w i c k i o g o -~!) y n a. Proste > ofiarne było 

, , dawn iej iycie mqł)'ch l'nlek. Prostot~ życia urabiała, 
je tlo twarclej nawet · służby, a ofiarno;\(: ot:tC2:1la i<•h 
;;cr_c:1" .I{gl,ęlttt jąs~cze i y,je. z ,. il'~'(llzy . j~j ,,;spomuień, 

_i utl<pJi~:"-liA~rl\~ ~~at."- f1_9,wię~cio\v_ą,._ ,kl~ra wzrol; nasz 
z:~.wroca lm mezaJlompl;uryll) gi)ra!Y!l! i cll,nm'Jn~.n czar 
som 18H3 rolna. · · ' ' · · ' · ' ' 

""4'"""~.......,...-...... .,.. ...... , ... ,,,",.". ... .._. ~--;;r-. .... ~ ".'l• ., .•- .. 

, , K. _Giżycłd._ l' r z ci z kni e j e i s t e p y. Dzicln:c 
·.- · cl\r<J'jk:i.'-clilópcó·w · poJa-k6;,~ 7.JHilazl~zy się o ·100 mil zcla
-·' '~,:\ ''\:id ólifzyżhy. Jlrzi!'(hierar ~ię- priez l<ńieje syberjjskie 
· ·• I''.StcJ'Y ·mói!go'l'lde. )ly trnieśi: -żyf:ie i siły potrzebllii dla 
"'"'żlńilH\vyclnvsr.t:jąeej"P(ii~H D~iQki- " ni6Zmietnrl) ilrtere-

"''jącym prz-obiegoan ióh )JI'zygód' ·· i: !'hl egzo~yćznemu 
ope\tiet\1!', Q~\~'i!. sir, jeuuym tc.bem. 

. rNr. 7 
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Prerja. Jak(Jb Fenimore Cooper. Zachód tyci& 
Sokolc~o oka. (ostatni tomj pięcioks•ęgu jego przygód 
na tle" dzikich prctji. . . . ~-

Polacy na D-iembori. W spomntema z bllędzyna
rodowego Zlotu Skautowego, w Arrowe Pa;kJ! 1929 r: 
(Anglja). żywo i cie~awie opisano. wystąp1en1e nasz~J 
Wypr:<.wy n_a Dżem!JOI'l. Dla uc_zestn•ka Wy~ra'."y bę<lz1~ 
cenną i małą pnmaątką, dla mny~h. ozdobą 1_zb,. gdyz 
Jest bo~ato ilustrowane rysunkami 1 fotografJam1; po· 
natlto ,~ tekście zawiera osiem barwnych. plansz dba 
Czarneo.ktego-tmmego czytelnikom 1~Ha.rcerza'.

1 ·~ ea · 
łego szeregu pra.c umie!\z·czonych. w naszero. p1ś.m1e. 

Z.~mówienia no. to wy!law.mctwo, przyJmUJe Cen
tralna Komisja Dostaw Z. li. P. Konto P. K. O. 536. 
Warszawa, Tr:tugutta 2. . . . . R. 

W dorobku swym, ks1ęgan•a $w. WOJCiecha, po
"iada b. ciekawe wydawnictwo. .Test niem -"Bibłjoteczka 
przyrodniczo • geograficzna••, .l'rzeznaczona •. przedew
szystkiem, dla mlodzie<y szkolneJ, ·może być Jedno.k za
lecona i czvtelnikom dojrzałym, zwłaszcza tym·, któ· 
rzy w sposób. na.jlatwiejszy, chcieliby zapoznać się z no· 
wemi postQp:uni wiedzy. 

Z cyklu tego mamy przed sobą: 
A. B. Dobrowolski: "A m u n d s e n n a. t l e 

Nansena i wikin gó w polarnych". 
Aut.or, znakomity znawen strd. polarnych, n.a. tle 

niestrudzonych walk . dawnych wakmgów, z ~ram:Lml 
pólttocy i bohaterska ch zmagań ~ansena., maluJe. na.m 
dzielną postać Amundse.na., tego naeu~traszl)!a~go _rycerza. 
północy, który aż do konca SVi'ego tragteznago zyc1a słu
ży ·lud'lkości, w myśl hasła .fLJ!concgo we _wstępie przez 
autora: "trzeba ntL tym śWJec<e coś zrobrć, coś ponad 
sicbiel większego o<l siebie". 

M. Sndzewiczowa: "S l o ń c c" książeczka prze. 
znaczona dlo. młodszej młodzieży, w przy~tęp'\ei ba~dzo 
formie omawia s)osua1ek słoiaca do wszechśwmta., czło
wieka, prac)' i pogody. Ksią·ika ilustrowana rysunka
tui i fotografjami. 

Jadwiga Viewegerowa: "Z i y c i a rYb", W for
mie miłych pogadanek ?.aznJtjnm.ia. nas a.utork~ z i~ciem 
ryb, zarówno krajowych, )ak 1 mnych oko!tc .. M1ędzy 
innemi znn.jdziemy dnne o •iyciu r~b mors!tach 1 ocea
nicznych, o rybach l~iących, lat~Jących. a t .. zw .. ele
ktrycznych. Ksaążka Ilustrowana łar.znema rycanamt na
<lająccmi jej wiqkszą barwność. . 

Janusz Domaniewskł: "P t ak i n a szy ch l a
sów", c z. I i U. Znakomity przyrodnik i popul:lryza· 
!.ot t-ej gałęzi wiedzy, daje nam ksiąikę ze wsz~ch 
miar godną polecenia. zarówno zaStQpom J:ll~odszym, Jak 
i starszym. Znaleźć tam możemy barwny 1 plastyczny 
opis życia i obyczlLjów naszych skrzydlatych przyjaciół. 

f'. Cz. 
J ames Oliver Curwood. l o w c y w i ł k ó w 

Przekład autoryzowany Jerzego Morlicza. Z winielll 
okładkową S. Norbllna. Str. 195. Nakład Ksl~garni 
św. Wojciecha. Poznań. 

Już sam tytuł zachęca do lektury. Nie pożaluje 
czasu zużytego no nią harcerz, rozmiłowany w ciekawych 
książkach podróżniczych i myśliwskich. Daleka śnieżna 
północ, wilki i lndjanłe, trudne walki z nimi. odkrycie 
skarbów pozostawionych ongi przez zapitych w walce 
plonierów- wszystko to wywołuje nieustajacy dreszczyk 
emocji, nieodzownie towarzyszącej lekturze powie· 
śclowej 

Curwood dzi~kl żywej narracji, prawdzie l umie· 
jętoości tworzenia sytuacyj niezwykłych zdobywa sobie 
coraz szersze koła czytelników. 

Trzeba dluglego cza'su, dobrej woli nll•lodo, ba· 
dań cioglych. żeby sobie wyrobić zdanie w kwestjoc~ 
og6/no·lud<kich, spolecznych l estetvcznych; mllczec, 
-sluchoć, rozwotuć to najl•pszy sposób przyswojunlo 
sobie wiadomości. 

JoiJn Rusk/n. 

Nr. 7 

Ze świata i z Polski. 
Otwarcie Bibljoteki NarodoweJ. 

W Warszawie odbyło się uroczyste otwarcie i od· 
danie do użytku p~blieznego Biblioteki narodowej. . 

nibljoteka narodo_w._ po~i~<la jui . dzisiaj rz~dk1e 
okazy dziel naszych na.)wybatl;laeJszych p1sarzy .• okresu 
zlotego literatury, są tam mez,~ykle w_a-rtośc10We, <1?
kmncnty historyczne, są też d~leJ, '."ate~Jaly, odnos~ące 
się do dżiejów literatury naszeJ ~ XIX 1 XX. stule.caa: 

Zbiory Biblioteki narodoweJ składalą ~1ę z s~ere
gu bibljotek prywatnych _ora-z dwóch wtelktch ksaęg?,
zbiorów: Bibljoteki Zalusk•ch, który odz_yskano z RosJ?• 
oraz Biblioteki w_ Rap_per~wylu. Ogól~m .k.atalog B1· 
bijotoki narodoweJ obeJmuJe przeszło pol mtljona ~ZY: 
cyj. Biblioteka. l!"ie~cić się będzie w gmachu wyzszeJ 
szkoły handloweJ_ (~k_owaeck~ 6), w którym pozo~ta~me 
aż do czasu wzmes1ema specJa.lme na ten cel proJekt.o
wanego budynku. 

Zlikwidowanie Związku Harcerstwa Robotniczego. 

Władze administracyjne przystąpiły do szczegó
łowego ba<lania tych rozmaitych organizacyj, które u-
rządzają zbiórki i kwes ty: . . 

W Warszawie założony został w s1e.rpmu ~- r. 
Związek Harcerstwa &botniczeg?· Związek .-ten posaadal 
kwatermistrzostwo adJut,1nturę 1 główną komendę. Or
ganizatorzy nadali związkowi wielki rozmach i r?zpo
czą.ł się okres zbiórek pieni<;inych w Warszaw•e 1 na 
prowinc.ji nn. dużą, skal!l. 9t:war~ ko'!to. P.K.O. Prz~ 
związku zaczęli się pOJ3.WII\C naJrozmattst kwest.'l.rze 1 
kwestarki zawcxlowe, 

Władze bezpicczet\s~wa po . prze_prowndze1;1iu o!J· 
serwacyj, wkroczyły w dz1ałalno~~ ZW!ązku, ktory me 
hyl rejestrowany, zamknęły go, 1. skt~rowały . sprl!-;vę 
do prokuratora. Szc~ególowo badunaa <lzaułalnośct zm.~z
ku sa w toku. 

• Burze i powodzie w Europie. Koniec listopad'!' i 
pierwsze dni o-rudni:\ przyniosły cały szereg klęsk ';Y· 
wiołowych. si'czcgólnie duże spustoszoma ":yrzą.dzl~! 
gwaltowne burze pod Wiedniem i w pólnocneJ Fr~nCJI. 

W Albanii t-rzęsienie ziemi. zbur1.yło w okol~caoh 
Tepelini ~Jy szereg osad. ~OZ\\:anęły tam -swą •lzaalal
nMć oddziały C~erwonego Krzyza. 

Straszny kaiakllzm w J aponji. Trzęs!enie ziemi, 
które ponownie nawiedziło .TaJlonję poczym~o str~s~ne 
spustoszenia. Liczba po_szkodo":'anycb: t. J. zab1tych 
i rannych wynosi około kill~u _tys1ęc1. . .. . 

Równocześnie z trzęslemem z_aemt ": Japon1• wy
buchł stary ~vulkan hlera,pi na. wysp1e Jaw1e. .. . . : 

Ostatnia katastrl)fa 2yw1ołowa w Jap~nJt me Je~t 
wpra-wdzie tak straszna, ja-k w roku 1922, k1e~y t.o zgi
nę!:( dzie.s~ątki ty~ięcy , ~uąza. a s~raty mater)alne _ ~vy
nosały mllJardy, naemnaeJ JOdmtk JO ~ bardzo dotk!nvą 
kieską, szczególnie wobec tego że p1ękny ten. ~raJ. co 
lat kilka nawiedzają. ka tastrofy, które calkowacae msz
CZ:f dorobok całych niemz pokoleń. 

w EtJopjl odbyła siQ uroczysto{<ć koronacj~ cc
snrz.'l. Ras Tafari. W llroctysto~ciacb tych uczestn1czyl 
i przedstawiciel Polski. ~o_rona cesarska kosztowała 
miljon funtów szt. (43 milJO!ly złotych). 

Wygląd wesoly je# niBIInikniony ... kiedy się mo 
zdrowie i robi wszystko, co się robić musi". 

. Lars(tn. 
Kto f•&t obojętny no br11d. kt6ry go otacza l kto 

olf " brudem o•wojo, •taje •lę •klonnym by l do duszy 
jego zqkradl • iq brud, kt6ry ją skola i zepsuj•. 
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• Pried stu· laty. --Podal T. M. 

Najświętsze i nąjuroczyst~~e umowy _ tyle 
tylko są nienaruszonemi, ile wiernie dotrzyma
ńemi z stron obydwóch. Dlu.gie derpieńfa nasze, 
znane światu całemu; przysięgą zaręczone przez 
dwóch panujących, a pogwałcone tylekroć swo
body _:_. nawzaje·'f!l. i nqród polski od wierności 
dziś panujqce,mu uwalniają .... 

Naród zalem polski, na Sej1Jl_ zebrany, oś
wiadcza: .iż jest niepodległym lud.em i . ż,e. ma. 
prawo temu koronę polską oddać, którego god
nym jej uzna, po którym z pewnością będzie się 
mógł spodziewać, iż mu zapr-zysiężonej _ iuiary 
i zaprzysiężonych swobód święcie i bez usz
czerbku dochowa''. 

(Z uchwaly sejmowej w dn. 2f>.I.1831 r.). 
· STYCZEŃ 1831 r. 

Chlopicld składa dyktaturę. 25.1, sejm w Warsza
wie powziął ucliwałę o zditronizo,vańiu · dynastji Roma
nowych w Polsce. 

Jak się wiąże chustkę skautową . · 

1 

Widok. 

z. 3-
pr~ o du. . 

s 

Na załączonym 
rysunku pokazano, 
jak można obejść 

si~ bez skówek i 
spinek przy za
wiązywaniu chustek , 
skautowych. 

ChustKa zwią

zana u góry węzłem 
rybackim, a u dołu 
węzłem .,dobrego 
uczynku" o wiele 
ladniej wygląda na 
mundurze skauto
wym. 

• 

P o ce n ach ściśle fabrycznych 
_NARTY, SANKI, ŁYŻWY 

• -n a s e z o n z 1m o wy. 
Włas n a wytwór ni a , , 
NAMIOTOW, WIATROWEK. 

-Wszelkie artykuły h ar cerskie, sportu, turys tyki 
poleca · 

- . . 

--lantra na Komisja Dostaw HaHerski[h 
~ War sz a- a, 

_ll'rau g utta • T el. 14-5•5 4-. K onto P.H.O. 536 . 

• 
-· 

l. 

Dział -Wydawntttw Hamlnictwa Związku. Hartersiwa Pol~kigo. 
- . 

poleca ltsi~zlli i broszury: 

BIBLJOTEKA GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZY 
• 

1. Gen. R. Ba-den-Powell, "Wskazówki dla skaut~ 
mistrzów, podręcznik dla drużynowych, 
w przekl. i z przypisami St. Sedlaczka . . 

2. l..,etnie obozy i Kolonje Harcerskie, instrukcja 
obowiązująca w opracowaniu Tadeusza 
Maresza . . . • . . • . . . . . . . 

Serja B. - l. St. Sedlaczek, Harcerstwo w szkole. 

Serja B. -- 2. Przyrzeczenie i Prawo Harcerskie, 
tekst obowi ązujcicy harcerzy; tekst obow. 
harcerki . . . . . . . . . . . . . . 

Inn e wyda w nictwa: 
-

4.00 

1.80 
' 

0.30 

0.20 

Znaczenie zagadnienia alkoholizmu, Dr. 1\. Wre-
czyński . . . . . . . . • • . . O 20 

Harcerstwo -przeciw alkoholowi ~ . . . . . . 0.20 
' 

Zadania Har'cerstwa, Sedlaczek . . . . . . . 0.20 

Idea ochrony pr~yrody a J:iarcerstwo, Opacki . • 0.20 

Skaut Slowiański Nr. 1, Nr. 2, po. . . . . . • 0.50 
• 

Pocztówka z św. Jerzym • . . . . . . . . ., 0.20 

Podstawy etyczne skautingu (ideologja sk. angiel· 
- skiego) . . . . . . . . . . . . . _ 0.75 

Kształcenie Starszyzny,· St. Sedlaczek . . . . . 0.75 . 
Józefa Joteyko, przez St. Sedlaczka . . . 0.30 

Pozliaj przyrodę, gawędy St. Glbessa . . l.CO 

Kurjerkl, powieść, J. Michalski . . . . . . 1.50 

Bibljografja harcerska, St, Sedlaczek ·(wskazówki, 
gdzie znaleźć malerjaly do ćwiczeń i gawęd) 0.70 

Harcerstwo w obozach, obficie ilustrowane, na 
. podarki . . . . . . . . . . . . . . 1.50 

Sprawozdańia Nacz~lnej Rady Harcerskiej za 
lata poprzednie po • . . . . . . . . . 0.50 

Zbiór przepisów obowiązujących w Związku Har· 
· cerslwa Polskiego (Rocznik Harcerski r. 1928) 4.00 

' 
Org. liarcerstwa - zesz. 2- 3 (Zbiór uchwał 

o ideologji harcerskiej . . . . . . . . 0.90 

Wskazówki higjeniczne do wycieczek. Wyprawa 
obozowa . . . . . . , .• . . . . . • 0.30 

Jak pracować w Starszem Harcerstwie . . . . 1.00 

Praca Kół Przyjaciół Harcerstwa - St. D. Czaj
kowska · . . . . . . . . . . . . . 0.50 

Ceny rozumieją się bez przesyłki pocztowej, 

przy większych zamówien iach opust. 

Dostarcza: Adm inistracj a "H , rcmis trza", 

WARSZAWA, ul. Zi elnĄ 35, m. ~· Ko~to P.K,O. 10020. 

l ub C. Komisja Dostaw Z. H . P . ~ Traugutta 2. 

PR~UMĘRRII\ w\NOSJ: Rocznie .:._ 8 zł., półrccz nie - 4 zł. wraz · z · przesyłką. Pren~merat~ wpłacać należy 
przeka em poczto,ym d? administracji "Hf\RCERZI\" w Warszawie ul. Zielna 35 m. 9. Tel. 701-20 lub na 

k n.~o P. K. O. Nr .. 22-806. Rdminlstracja urzęduje codziennie od 10 r. do 15-ej. 

Redaktor: E. Ryszkowski. 

w~ w Zakładach "Bluszczu" 

--
Krak. Przedm. 99. Druk. "Lech" Koszykowa 33 tel. 890-66 

• 

archiwum 

• 

• 
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